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Przctom w Mszewkiulc.
W ypadki, które w  ostatnim tygodniu ro­

zegrała się w Rosji Sowieckiej, przyniosły 

n&koniec epilog toczącej się tam w ciągu 
ubiegłych kilku miesięcy walki politycznej, 
której rezultat nie był zresztą, trudny do 
przewidzenia.. Powtórzyło się to. cc stano­
w iło  wy bitną cechę rządów caratu, t. j, uży­
cie przemocy w  walce politycznej i zgnębie­
nie opo-zyćji za pomocą w ięz!enia i w j gnani a 
na Sybir. „W olność1* —  oświadczył przewo­
dniczący rosyjskich zw iązków zawodowych. 
Tomskij —  „iest wyłącznym przyw ilejem 
pan ji komumisitycznej; miejsce dla innych 
jest w  więzieniu**. Było to zrozumiałe, gdy 
chodzuo o kontrrewolucję monarchistyczną. 
starająca sie obalić bobzew izm. A le tym ra­
żeń- ostrze represyj sł erowało się w wręcz 
odmienną stronę: oto rewolucja zdusiła re­
wolucję.

Ruzuaim w  partji komunistycznej datował 
się już od dawna lecz dopiero w  ostatnich 
czasac l przybrał na sile, uzyskując charak ■ 
ter nowej rewolucji. Jak w ykazały doku­
menty znalezione po samobójstwie Joffego. 
opozycja roznorządzała całym tajnym apa 
iaiem  urządzeń, wzorowanych na ustroju 
sowieckim, posiadając własny Centralny 
Koindet własne Politbiuro, własne jaczejk ’ 
wojskowe i drukarnie, skąd wychodziły 
3tosv ulotek, skierowanych przeciw Stali­
nowi. Do opozycji naieżeli obok Trockiego 
wwbitni działacze komunistyczni, zasłużeni 
w  przeprowadzeniu rewolucji 1917 r. i wsnó? 
pracownicy Lanma- jak Radek, Kamieniew, 
Zinowiew i sowiecki ekonomista Przeobra- 
ijeńskij

Trocki sadził, że uda mu się objąć wła­
dzę w sposób pokojowy. Lecz skoro na 
15-tym zjeździe partji komunistycznej, więk 
ezość opowiedziała się za oolityką Stalina, 
wystąpił z jawną opozycją, podburzając 
proletarjat przeciw rządowi. Rozpoczęły się 
w iece i agitacje zapomocą proklamacyj 
i  ulotek Trocki wzywał do walki przeciw 
„frakcji uzurpatorów, opleraiących się tylko 

na sile, dławiących myśl komunistyczną, ni­
weczących dz!e ło  L e n in a o s k a rż a ł Stalina, 
„że  jest prawicowcem, człowiekiem burżu­
jów i działa na niekorzyść proletariatu**.

Rząd sowiecki nie nozostał dłużnym od- 
powi« dzi. Opierając się na rozgałęzionym 
aparacie szpiegowskim podobnym do car­
s k io c h r a n y ,  oskarżył Trockiego i jego to­
warzyszy ■ o zdradę komunizmu, pozbawił 
ich urzędów, wydalił z partji, a w końcu, 
skoro mim ot o me chcieli się ugiąć, postawił 
prze 1 trybunałem rewolucyjnym, który na 
podstawie art. 98 sowieckiego kodeksu kar­
nego (kontrrewolucja), skazał ich na ,,po- 
sie!©nje“  —  Trockiego do W reny w  Turke- 
stanie, 800 km za Taszkemem, Radka na 
Ural. a Kamieniewa i Zinowiewa na Sybe- 
rję. Fak+ że te ..oczyszczenie partji** odbyło 
sie bez większego echa wśród ludności, 
świadczy —  nawet biorąc pod uwagę cały 
terror Stalina —  o stosunkowo slabem za­
interesowaniu. ;akle wzbudziła akcja Troc­

kiego wśród mas.
Sriumienie opozyc”' ekstremistycznej 

przez rząd sov ecki kryje w sołie głębsze 
znaczenie Zda iemy sobie sprawę z tego. że 
jeżeli na stąpi kiedyś przemiana stosunków 
w  Rosji to odbędzie sie ona nie drogą walk' 
zbrojnej w rodzaju akcji Kołczaka, lecz 
drogą powolnego cerrnentu. Życie samo 
zmusi czerwonych władców Rosji do skapi- 

tul 3wania ze swych zasad, jako merea Inych

i sprzecznych ze zdrowym rozsądkiem. Już 
i tak stan, jaki obecnie panuje w  Rosji, jest 
w znacznej mierze zaprzeczeniem haseł ko­
munizmu, jakie głosił Lenin-Uljanow. Nie 
ostał się pud na,porem życia czysty komu­
nizm ekonom.czny, ustępując miejsca włas­
ności irdywidualnei i Wuinemu han łlu-wi 
wewnętrznemu; długoletnia propaganda boL 
szewicka nie zdołała zabić religji w szero­
kich masach i pod ich naporem rząd so­
wiecki ujrzał się zmuszonym zawrzeć kom­
promis z cerkwią prawosławną; nakoniec 
propaganda rewolucji wszechświatowej zro­
biła fiasko zarowno w Europie jak w Azji, 
a zwłaszcza w Chinach. Okazało sie, że Ro­
sja nie może żyć bez pomocy kapitału mię­
dzynarodowego, a żeby tę pomoc uzyskać, 
musi się wyrzec tu i ówdzie agitat ji komu­
nistycznej.

Jest jeden czynnik, który niezmiernie 
faworyzuje to powolne przeobrażenie się 
bulszewizmu. Oto przez rozdział ziemi po­
między chłopów, stworzyli bolszewicy war­
stwę bardo liczną, która będąc z natury 
rzeczy konnerwanymą i  przewiązaną do 
ziem*, dąży do spokojnego zachowania swej 
zdobyczy i przez coraz szerszy udział w w y ­
borach, powiększa swoje wpływy. Już dziś 
wyraźnie zarysowuje się, że Stalin broni jej 
interesów.

Rewolucja Trock iego miała właśnie tym 
sferom zadać śmiertelny ciois. „W szystko ula 
przemysłu i robotników** —  oto hasło troc­
kistów którzy przez wysokie podatki, kon­
trybucje nakładane na ehłooów i przez przy­

musowe ustalanie niskich cen zboża, pra­
gnęli zachwiać stanem włościańskim i zu­
bożyć go na niekorzyść proletarjatu miej­
skiego, Powtóre chodziło Trockiemu o ogra­
niczeniu do minimum przemysłu państwo­

wego zastąpienie go koneesjonowan m , 
kłóry daje robotnikom możność prowadze­
nia strajków i zwalczanie prywatnych 
przedsiębiorców, co przy obecnym stanie 
rzeczy byłoby wystąpieniem aniipaństiwo- 
wem. Na koniec trzeoiem hasłem T-ookiego 
było zaostrzenie propagandy komunistycz­
nej za rewolucją wszeehświafową i pogrąże­
nie Europy w ponownym zamęcie gospndar- 
czvm, który stanowi wodę na młyn Sowie­
tów, Była to więc par eycellence walka 

kompromisem, jaki Rosja zaiwarla pod 
naporem życia z kapitalizmem w  dziedzinie 
zarówno ekonomicznej jak politycznej.

I  jeże]' ruch ekstremistyczny został stłu­
miony stosunkowo niewielkim w ys:dniem, 
jest to dowodem, że lud rosyjski, przemę­
czony rewolucją, szuka spokoju i w partji 
komunistycznej następuję powoli peyien 
Drzełom. pewne otrzeźwienie, szukające co­
raz ściślejszego kontaktu z Zachodem. Ma 
ono naturalne podłoże w bogacącej się war­
stwa ę chłopskiej i może z biegiem czasu do­
prowadzić do gruntownej nnzemiany stosun­
ków w Rosji. l . B.

Litwa zawarła z Niemcami traktat roz;emczy.
POSTĘPY W ROKOWANIACH HANDLOWYCH. USUWANIE SPOKOW Z POWODU

KŁAJPEDY

Berlin. (PAT.) Diiś w godzinach pop ot 

wydany został przez Biuro Wolffa następują­
cy komunikat o rofcowamiaefc między premie­
rem litewskim Woidemarasem a nrrtisrtem 
Stresemammem: W  czasie obecności prom jera 
litewskiego Woldemarasa, w Berlinie, omówio­
ny został pomiędzy nam a ministrem Rtrese- 
mainnein szereg zagadnień politycznych i go 
spodarczyeh. dotyczących ogóńej syfiiacji 
w stosunkach niemiecko-litewskich. Ol aj mini­
strowie mogli stwierdzić daleko idącą zgod­
ność swoich poglądów. Wynikiem tych rozmow 
jest nrzedewszystkiem porozmiienie co do o- 
gólnego traktatu rozjjmczego, k.óry podpisa­
ny zosuał przez obu mężów stanu w urzędzie 
spraw zagram. Przez traktat ten, który we 
wstępie swym wskazuje na przyjazne stosun­
ki m.ędzy obu krajami, wszystkie spo.-ne kwe- 
stje praw ne według znanego wzoru1 zostaną 
poddane postępowaniu sądowemu albo rozjem­
czemu. Wszystkie zaś sporne krwes„je politycz­
no, postępowaniu pojednawczemu. Pozatem 
korzystano z okazji aby doprowadzić do za 

warda kilku umów o charakterze technicznym 
a mianowkr-' umów w sprawie uregulowań51 
stosunków gramicoiych mśemnecko-iitewskicb 
urnow o rybołoet:,.'’ “ , o gospo lamet, wodnej 
e rentach dla b. wojskowych. W  zakresie roko­
wań o franta* handlowy, który wdrożone

w lipc.u r. ttb osiągnięto poważne postępy
przez to, że mogły być ustalone wytyczne dla 
dałszegio (prowadzenia rokowań i wyjaśnione 
zasadniczo rozmaite pivmkty, W  końcu staramo 
się usunąć trudności, jakie powstały pomiędzy 
obu rzada-mi wskutek szeregu kweótji dotyczą 
cycfc obszaru Kłajpedy Wysiłki te uwieńczone 
„ostały sukcesem, ponieważ udało się osiągnąć 
porozumienie co do kwestji opornych.

WOLDEMARAS UPUŚCIŁ BERLIN.

Berlm, (PAT). Premjer litewski Woidema- 
ras wyjechał w niedzieaę o gouz. 18.40 w to­
warzystwie swej małżonki i dyrektora depar­
tamentu w litewskiem Ministerstwie spraw za­
granicznych Dr. Z&uniusa z powrotem do Ko­
wna.

  p o ---------

„Woldemaras jest wybitnym intrygantem"
Głos francuskiego dziennika.

Paryż. (PAT). „Gaulois** stwierdza, że pre- 
mjei litewski jest wybitnym unryg-ntem. cze­
go dai dowody na ostatr em poeieuzemu Rady 
Ligi, czyniąc wialki zawód Briaitdowi i Cham- 
oenainiowi, którzy usiłowali położyć kres sta­
nowi wojny pomiędzy Kownem i Warszawą. 
Woidnnaias —  ciągnie dziennik —  wcale me 
zrezygnował ze swej nienawiści do Polsku 
Można od niego spodziewać się wszystkiego 
co muże wywidac kompliiłocjf dla Polski ze 
strony Berlina lub Moskwy.

Pomyślny rozwój P. K. 0. w 1327 r.
WZROST OSZCZĘDNOŚCI. —  LIKW IDACJA POŻYCZEK INDYW IDUALNYCH

GMACHY.
NOWE

Warszawa. (Telef. wł.)„ W poniedziałek 
wiceprezes Pocztowej Kasy Oszczędności p. 
Michciński Tadeusz zobrazował wobec przed­
stawicieli prasy wyniki działalności P. K. 0. 
w roku ubiegłym. Rok miniony, w którym kie­
rował instytucją lisunięty, niewkdomo z jm 
kich powodów, p. E. Schmidt, był rokiem zna­
komitego rozwoju i został zamknięty zyskiem 
2.350.000 zł. Dla ilustracji warto zaznaczyć, że 
rok 1924 zamkn-ęto bilansem 403.000 zł który 
jednakże nie był efektywnym. Rok 1925 zara 
kuięto bilansem ze stratą, w roku 1926 zysk 
wynosił 370 000 zł. ■

proc., znaczniej aniżeli środki obrotowe w ca­
lem państwie. Ilość kont oszczędnościowych 
wzrosła o 55.000. Ggolem w porównaniu z ro­
kiem 1926 oszczędności wzrosły z 26 miljonów 
na 58 miljonów zŁ Saldo czekowe wzrosło o 
27.8 proc., płynność instytucja wykazuje bar­
dzo wysoką. Dział pożyczek indywidualny h 
ulega stopniowej likwidacji. Z 14 miljonów -zł 
spadł stan pożyczek indywidualnych na 9 mi- 
ljauów 600 tysięcy w r. 1927. w tem 2,600.000 
kredytów budowlanych. Spółdzielczym Imstytiu 
cjom kredytowym, kasom oszczędności i komu 
nalnym udzielono 26 miljonów pożyczek, któ-

Kapitał obro owy P. K. O. wzrósł o 18 0 1 re sa regulowane w sposób wzorowy.

Wa'ka w y b o rcza  w  W a rsza w ie  w re.
War9/.awa. (A W.), Ogółem w dniu wczoraj 

szym na terenie stolicy odbyło się 15 wieców: 
9 wieców zwołała P P S., 5 bezpartyjny blok 
współpracy z rządem, 1 Komitet, Katolicko-na­
rodowy.

N. P. R. z 24-ką?
Warszawa. (Teł. wł.) Puma donoszą, że N. 

P. R. prawica zawarła socju=z z Kom. Kat.- 
Na.r., w myśl którego uzyska miejsca na liście 
24 w Warszawie, Kaliszu i  Piotrkowie. ,

I P .  P. S. Lew ica  w  o b rsw e  
„ H ro m a d y " .  ’

„Wolnomyśliciele** w jednj m szeregu z komu­
nistami.

Organizacje konundsfyczne i zbliżone do 
komun:zmu, rozpoczęły obecnie aiKcję w obro­
nie rozwiązanej w ub. roku „Hromady**, któ­
rej proces rozpocznie się w lutvm Pojawiła się 
odezwa, która stara się z oskarżonych zrobić 
nic wlanych baranków. Ale nawet ta oaezwa 
stwierdza, że rHromada“ postanowiła sobie za 
za danie „walkę z uciskiem onszai ników J bur 
żuazji", domagała się rozdania obszamiezych 
maiatków „bez wykupu**, walczyła o „zjedno­
czenie ziem białoi uskich pod rządami robotni­
ków i chłopów tczyli o Oderwanie tej części 
kresów od Polski) i t. p.

Odezwa stwierdza, że „Hromada** była 
organizacją potężną. W marcu 1927 liczna jej 
kółek (,,hurtków“) przekroczyła liczbę 2.000 
a ogólna licr;ba członków wynos Ja 160 ty­
sięcy.

Pod odezwą, żądającą ni mniej ni więcej 
tylko umorzenia procesu „Hiomady** i wy­
puszczenia wszystkich więźniów poli.ycznycn, 
podpisane są: Komunistyczna Frakcja Posel­
ska, Klub Poselski Niez. Pąifji Chłopskiej, 
,,8elf Rob.“ , I .  P. S. Lew ica Niez. Socj Furtja 
Pracy. Żydowska S. D. Poale-Syjon (Lewica) 
i Stowarzyszanie Wolnomyślicieli Polskich.

KANDYDACI BL BL WE LW OWIE.
9

Wa-szawa fAW') Kandydatury Bezpartyj­
nego Bloku z okręgów Małopolski Wschod­
niej do Sejmu i Senatu nie zostały ostatecznie 
ustalone. Według obecnie aktualnych projek­
tów ze Lwowa na pierwszem miejscu kandydo­
wać będzie minister Czechowicz, m  drugem 
b. minister Slesłowicz, na frzeciem p. Jawor­
ska. W Stanisławowie kandydować ma na 
pierw«zem miejscu listy Be Be prezes Banku 
Rolnego, Ludkiewicz, Z jednego okręgu Mak* 
eolski Wschodniej kandydować będzie mini­
ster reform rolnych Staniewicz. (Z tego wyni­
kałoby, że „sanacja** zlekceważyła postulaty 
innych stronnictw, które przyłączyły się do 
bloku rządowego w im;ę solidarność polskiej. 
Uw Red.).

Lwów. (Tri. wł.) Utworzył się tu komitet 
wyborczy Be-Be pod nrzowodnictwem p. La­
skowik okiego. Weszli do niego przedstawiciele 
Partji Pracy, Naprawy, Prawicy Narodowej, 
żydów asymilatorów, żvdowskich mie: ®c®an 
i t. p. Ch. D. do komitetu nie weszła.

SPRAWDZANIE PODPISÓW NA LISTACH 
KOMUNISTYCZNYCH. j |

Warszawa. (Teł. wł.) GrhWtnr  ̂ ikotnnKąrr 
wyborczy p. Car polecił urzędnikom B:ura 
Wyborczego sprawdzenie .'Ofżsamości osób 
podoisanych na listach 13 i 16. Sprawdzenie 
zoc.ało wykonane i wyniki jego są dla wspom­
niany- fa list naogół niakorzyate.i •
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Głosujcie na listę W
Polskiego Bloku Katolickiego
(C h rzę ść .  D e m o k ra c ja  i P. S. L. „ P i a s t " ) Nr. 25

Oczcmpssząiiiiii?...
Znaczenie p erwszych 7 lat 

n.epjtiległości.
W  odpowiedzi na demagogiczne odezwy 

Be-Be „Kurjer Warszawsld wykazuje, że 
potomność całkiem inaczej oceni pierwszy 
okres niepodległości.

„W  okresie siedmioletnim, którym się 
zajmuje odezwa B. B., t. j. do maja r. 1926. 
Polska zrobiła ogromne postępy we wszyst­
kich, bez wyjątku, dziedzinach życia. Bu­
dując prawie na gołej ziemi, po ustąpieniu 
admininistracji zaborczej, po okropnych 
zniszczeniach wojennych, po wyczerpaniu 
wszelkich zasobów fina.ns owych, nie mając 
Żadnej pomocy wewnątrz; zagrożona przez 
sąsiadów; kwestjonowgna nawet przez nie­
których ałjantów; zmuszona do prowadze­
nia wojny zewnętrznej i domowej; pozba­
wiona ludzi, doświadczenia, rutyny, jedno­
litości administracyjnej i kulturalnej; prze­
ludniona; gruntownie zachwiana w swej 
strukturze ekonomicznej; wstrząsana trud­
nościami socjalnemi —  Polska zbudowała 
się w ciągu siedmiu lat państwowo, wzmoc­
niła I okrzepła".

Sprawa uposażeń urzędo w ych należy 
do najp.lniejszych.

Poznański ,,Nowy Kurjer" krytykuje 
politykę rządu w sprawie urzędników. 
Otrzymali oni już wiele obietnic, których 
jednak nie zrealizowano.

„Z ogólnej liczby około 30.000 praco­
wników państwowych przeszło 80 procent 
otrzymuje uposażenie nie wynoszące na­
wet połowy minimum egzystencji?

Czyliż wolno rządowi nadal utrzymy­
wać taki stan rzeczy, przy którym przeszło 
połowa urzędników państwowych pozosta­
je w sytuacji nędzarzy"?
Rząd, pisze dalej „Nowy Kurjer“ , poro­

bił kolosalne oszczędności kosztem urzęd­
ników. Wobec tego sprawa uposażeń urzęd­
niczych należy do najpilniejszych.

Zanosi się na klęskę polską 
we Wsch. Małopolsce.

P. Wacław Mejbaum przedstawia 
yr „Słowie Polakiem" sytuację wyborczą 
w Małopolsce Wschodniej? stwierdzając:

„Konsolidacja dałaby 18— 20 manda­
tów, prywata i partyjnictwo pomniejszy je 
do dziesięciu",
Ch. D. stale nawoływała do zjednocze­

nia się stronnictw polskich na kresach 
wschodnich i na Śląsku. „Głos Narodu" 
umieścił szereg artykułów w tym duchu. 
Mimo to do konsolidacji obozu polskiego 
nie doszło. Najwięcej zawinili „sanatorzy", 
chcący za wszelką cenę zniszczyć nar. de­
mokrację, którą w ewem partyjneim zaśle­
pieniu traktują na równi z wrogami pań­
stwa

W artość Pol. Bloku Katol<ckiego.
Ks. Z. Kaczyński wyjaśnia na łamach 

„Rzeczypospolitej", że Pol. Blok Katolicki 
nie jest zlepkiem ludzi i kierowników, lecz 
naturalnym wynikiem procesu społeczne­
go. Oba stronnictwa, Ch. D. i P S. L. 
„Piast", prowadzą od wielu lat pracę za­
równo na terenie parlamentarnym, jak 
[W kraju, u podstaw narodu.

„Uświadamianie ludności, podnoszenie 
je j bytu materjalnego odbywa się w ciągu 
już przeszło dwudziestu lat w kółkach rol­
niczych. w różnych organizacjach cświato- 

”  wych. w związkach zawodowych robotni­
czych i rzemieślniczych, w różnych insty­
tucjach spółdzielczych. To jest praca, któ­
ra dla państwa i dla ludu wydała najwięk­
sze owoce, której w ciągu długich lat od­
dają się ludzie, należący do Polskiego Blo­
ku Katolickiego.

Nie szumne jatem hasła i obietnice, nie 
osoby, choćby najbardziej genjalne, mogą 
być probierzem dla społeczeństwa wartości 
istotnej list wyborczych, lecz praca u pod­
staw, praca, wypływająca konsekwentnie 
z ideologji programu stronnictw"!!

„Obecny rząd zarzucił antysemityzm".
Na przyczyny życzilwośoi żydów dla 

rządu rzuca charakterystyczne światło wy­
wiad „N. Freie Presse!t z pos. Thonem, prze­
drukowany w „N. Dzienniku". Czytamy 
tsm między innemi:

„My, żydzi polscy, uważamy to za rzecz 
szczególnie ważną, że rząd majowy wytrą­
cił z siodła i sparaliżował najbardziej ogia-,

Mobilizacja przedwyborcza.
Dwie listy rządowe w okręgach Małopolski Zach'

Katolicko-ludowi poza Be-Be.

W ALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU DROB­
NYCH HANDLARZY w Krakowie odbyło się 
w niedzielę dnia 29 bm. w sali przy ul. Po- 
cockiego 11 Po załatwieniu spraw organiza­
cyjnych przemawiali na temat sytuaccji wybor­
czej w mieście b. sen. Adelman i ks. Kasprzyk. 
Zgromadzeni oświadczyli się głosować solidar­
nie na listę P. B. K. nr. 25.

Tarnowski tygodnik „Nasz Głos", będący 
obecnie pismem karob-ludowem. pisze:

„Stronnictwo katolicko-ludowe, które wraz 
z Zjednoczeniem ludowem p. Bojki miało na te­
renie tutejszego okręgu tworzyć Bezpartyjną 
listę współpracy z rządem, w dniu 24 b. m. 
wystąpiło z tego Bezpartyjnego bloku, ponie­
waż przedstawiciel rządu, Dyrektor depart. poi. 
p. SwitalskJ oświadczył przedstawicielom tego 
Stronnictwa, że nie może dać gwarancji stron­
nictwu co do składu osób na liście Bezpartyjne­
go bloku. W dniu 3 stycznia b. r. bowiem stron 
niotwo katolicko-ludoweo oświadczyło zgodę 
na Bezpartyjny blok tylko pod tym warunkiem, 
że na liście Bezpartyjnego bloku nie będzie lu­
dzi niepewnych pod względem katolickim lub 
wrogo odnoszącym się do Kościoła. Ponieważ 
obecnie rząd tych gwarancyj stronnictwu kało- 
licko-ludowemu nie dał, —  dlatego S. K. L. 
wystąpiło z Bezpartyjnego bloku.

Będziemy mieli więc w tym okręgu wybor­
czym dwie listy, oświadczające się za współ­
pracą z rządem.

Jedna Bezpartyjnego bloku, na której mają 
figurować między innemi: p. Bojko, prof. Kaut- 
sky, (niedawny Piastowie©, a obecnie Bojko- 
wiec), dr. Kryplewski (burmistrz miasta nasze­
go a pod względem politycznym sympatyk 60- 
cjalistów), sekretarz magistratu w Gorlicach p. 
Laskowski (Stapińcrzyk) i p. Wieniawa-Długo- 
szewsiki, obszarnik, właściciel Bobowy (do nie­
dawna sympatyk Stapdńskiego i socjalistów). 
Wymieniają jeszcze jako kandydatkę na tej li­
ście p. Katarzynę Świątkównę, dawną sekre­
tarkę p. Witasa, a obecnie p- Bojki, —  ale jak

słyszymy, kandydatura ta została w ostatniej 
chwili zarzucona. Gdyby rzeczywiście lista Bez­
partyjnego bloku był3 w tym składzie, jak o 
tern mówią, to ze strony społeczeństwa kato­
lickiego, nawet ze strony największych zwolen­
ników obecnego rządu, musiałaby się spotkać 
ta lista ze stanowczym sprzeciwem.

Sukces tej listy w tym składzie byłby też 
minimalny; kto ma bowiem jakie takie sumie­
nie katolickie, — ten na tę listę głosować by 
nie mógł, gdyby figurowały na niej nazwiska 
sympatyków Stąpi ńs ki ego i socjalistów. Lista 
ta odciągnąć może tylko pewną część głosów 
Związkowi chłopskiemu. Może też chętniej na 
nią będą głosować niektórzy żydzi —  orto­
doksi.

Druga lista, oświadczająca się za współpra­
cą z obecnym rządem. —  oczywiście z tero tyl­
ko, oo dobre dla państwa i zgodne z zasadami 
Kościoła. — to lista, na której figurować mają 
kandydaci S. K. L. z ke. prof. Dr. Czujem na 
czele i p. Tadeusz Łubieński, jako przedstawi­
ciel związku zawodowych rolników.

Taik więc sytuacja wyborcza uległa w na­
szym okręgu radykalnej zmianie. Nastąpiło za­
miast zjednoczenia, jeszoze większo rozbicie.

W następnym numerze podamy skład poje­
dynczych list występujących w tym okręgu.

Potworzone komitety wyborcze Bezpartyj­
nego bloku wobec wytworzonej zmiany w sy­
tuacji wyborczej, będą musiały także uledz ra­
dykalnej zmianie, gdyż trudno, by katolicy agi­
towali za p. Laskowskim lub p. Wieniawą Dłu­
goszowskim".

Monarchiści wszystkich atakują. jnowcu (Koło Pogoń) bardzo liczne, zgłosiło 
| swój akces do Polsk. Bloku Katolickiego, a

Bojówka monarchia tyczna. rozbiła we środę obecnie przystąpili: Związek Górników. Zw.
wiec Z. L. N. w Warszawie. Prasa munarchi- Zawodowy Metalowców, Zw. Włókienniczy i
styczna zwalcza nietylko „endecję , lecz rów- Ohrześcijański Związek służby domowej.

■“  Litwinów bojkotujetrzy razy na miesiąc w Warszawie, pisze:
„Sanacja wzięła monopol zdrowia pu­

blicznego i założyła klinikę oporacyj ehi- 
• rurgicznych, okładów i innych zabiegów 

leczniczych. Zdaje się jednak, że macha ian- 
cami na oślep, kraje, wyrzyna bez jasnego 
pojęcia, na czem polega choroba pacjenta- 
Nie posiada trafnej djagnozy. Operacje te 
będą bezpłodne, a mogą być niekiedy i szko 
dliwe, jak rzeczy robione na chybił trafił.

Zresztą w Polsce obecnej należy nie ty­
le „sanować', ile należy tworzyć najprostsze 
rzeczy państwowe, których niema', np. legał 
ną i stalą władzę zwierzchnią".
Tygodnik „Głos Monarchisty", główny or­

gan Manarchistycznej Organizacji Wszechsta- 
nowej twierdzi, że jest dużo dziwolągów w y­
borczych

„a już największym chyba z możliwych, to 
tak zwany Bezpartyjny Komitet Współpra-

w y b o r y .
Dr. Olsejko, przywódca mniejszości litew­

skiej oświadczył w  wywiadzie prasowym, że 
Litwini wycofali się z bloku mniejszości na­
rodowych i nie będą brać udziału w wyborach- 
Białorusini nie chcieli się zgodzić na umiesz­
czenie Litwina w okręgu lidzkim na drugim 
miejscu. Skutkiem tego rokowania zostały zer­
wane i Litwini postanowili nie brać udziału 
w wyborach tembardziej, że rząd kowieński 
oświadczył się również za bojkotem wybo­
rów.

Część Litwinów zamierza jednak stanąć 
do walki wyborczej. W  okręgu Święciany czo­
łowym kandydatem litewskim ma być b. czło­
nek Dumy rosyjskiej Maciej Ciunelis.

Ponieważ ogólna liczba Litwinów w Polsce 
nie przekracza 80.000 przeto ich szanse wy­
borcze 6ą nader male. Jeżeli ludność polska 

cy z rządem, gdzie zleźli się na kupę par- .nie będzie rozbita na kilkanaście partyjek, 
tyjniki różnego kalibru, biedaki i bogacze, j to Litwini nie przeprowadzą ani jednego kan- 
golce i dorobkiewicze, ludzie jak kryształ dydata.

KANDYDACI NIEMIECCY.i ludzie jak węgle".
W  gruncie rzeczy jednak Mon. Org. Wszech- 

stanowa odnosi się do rządu życzliwie. Do wy­
borów poszła osobno, bo spodziewa się, że idąe 
samodzielnie zdobędzie więcej mandatów. Po­
nieważ lista monarchistyczna nosi nr. 11, więc 
.Głos Monarchisty" twierdzi, że było już dzie­
sięć^) lat eejmo władz twa, partyjnictwa i nę­
dzy. ale „rok jedenasty istnienia Polski to rok 
triumfu Idei Monarchieznej".

P. B. K. w Zaałąbiu Dąbrowskiem.
Zaczyna eię praca przedwyborcza. Można 

już ją zauważyć nazewnąt.rz. Partyjki, ugrupo­
wania przyobleczone w płaszczyki komitetów, 
urządzają wiece, zebrania, konferencje i t  p. 
Przyspieszone tempo prac zwiastuje zbliżające 
się wybory.

Największą popularnością jednak i powagą 
cieszy się Polski Blok Katolicki.

Niedawno Katolickie Tow. Polek w Soś­

nic zoną i najbezwzględniejszą reakcję 
w  Europie, mianowicie polską demokrację 
narodową. Jest to czyn. który ma dla nas 
nieocenione wprost znaczenie. „Wrogowie 
naszych wrogów 8ą naszymi przyjaciółmi". 
Rząd „zarzucił antysemityzm", ale le­

szcze nie wypełnił wszystkich ^pozytyw ­
nych postulatów" żydów.

Na Śląsku lista niemiecka kandydatów do 
Sejmu przedstawia się następująco: lista se­
nacka dr. Edward Pant, profesoT w Królew­
skiej Hucie, Artur Gabryś, kominiarz, renegat. 
Do Sejmu: obwód wyborczy Nr. 38, Kró­
lewska Huta: Bernard Jankowski, sekretarz 
związków zawodowych, Hugo Nowak, w Ka­
towicach: Jan Rozumek, inżynier i Otton Kraj- 
czyrsld.

W okręgu cieszyńskim (Ur. 40), lista nie­
miecka kandydatów do Sejmu zawiera naz­
wiska: Eugenjusz Fraaz z Katowic i Robert 
Piesch, poseł na sejm śląski w Bielsku.

W czterech okręgach wyborczych Pomorza 
stawiają Niemcy 40 kandydatów do Sejmu i 6 
do Senatu. W Bydgoszczy staje 7 kandy­
datów do Sejmu wśród nich: Kurt Grabę, by- 
łu pułkownik wojsk niemieckich, Pankratz 
Artur, Spiłzer Wilhelm, Starkę Gotthold.

K r a k ó w — m ia s to .
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE CHRZE­

ŚCIJAŃSKIEJ SŁUŻBY DOMOWEJ w nie­
dzielę dn. 29 stycznia w Domu przy ul. Po­
tockiego L 11 odibyło się przy wypełnionej 
sali. Po przemówieniach ks. Kasprzyka, b. sen. 
Adelmana,, pp. Dutkiewicza, Fronta. Hoffma­
na uchwalono, iż wszystkie służące będą gło­
sować solidami© na listę nr. 25.

Jasło, Ropczyce, Strytów, Mielec, 
Kolbuszowa.

Dębica. W  dniu 28 bm. odbyło się w Dębi­
cy zebranie Ch. D. poświęcone zagadnieniu pod 
niesienia polskiego mieszczaństwa oraz sprawie 
Polskiego Bloku Katolickiego. Referat wygło­
sił Dr. Bronisław Kuśnierz z Krakowa. Stwier­
dzono, że Polski Blok Katolikci posiada w Dę­
bicy bardzo wielu gorących i zdecydowanych 
zwolenników.

Radomyśl Wielki. W  dniu 30 bm. odbyła 
się w Radomyślu Wielkim konferencja delega­
tów Ob. D. pod przewodnictwem Dr. Br. Kuś­
nierza, poświęcana głównie sprawie organizacji 
Polskiego Bloku Katolickiego.

Rzochowa. W dniu 30 bm. w południe mia­
ło się odbyć w Rzochowej zgromadzenie zwo­
łano przez Polski Blok Katolicki. W ostatniej 
chwili policja, zamykając salę Strażnicy, nie do 
puściła do odbycia zgromadzenia. Zebrany w 
liczbie około 1000 osób tłum mieszczan i rol­
ników w sposób bardzo dobitny komentował 
na swój siposób interwencję władzy. Wobec te­
go odbyło się zebranie w mniejszym komple­
cie około 150 06Ób w mieszkaniu prywatnem 
jednego z najpoważniejszy oh gospodarzy. Re­
ferat poświęcony głównie zagadnieniu podnie­
sienia i zorganizowania wsi na wzór duński 
oraz współdziałania miast i wsi w urzeczywist­
nieniu tego programu wygłosił Dr. Bronisław 
Kuśnierz z Krakowa. Pod koniec referatu wkro 
czyi do mieszkania komendant policji, dama* 
gając się rozmaitych wyjaśnień. Dopiero po 
dtuższean przedstawieniu komendant policji zgo­
dził się na odbycie dalszego zebrania i dokoń­
czenie referatu w jego obecności. Referat przy­
jęto z ogromnym aplauzem.

Fakt wkroczenia policji do prywatnego miesz 
kania wywołał zrozumiałe poruszenie wśród 
miejscowej ludności.

Mielec. W  dniu 30 bm. po południu odby­
ło się w Mielcu w sali Chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia Miejscowego wielkie zgromadzenie, 
w którem wzięło u ..ział kilkaset osób miesz­
czaństwa oraz inteligencji miejscowej. Przeszło 
godzinny referat o programowych postulatach 
Ch. D. w dziedzinie polityki mieszczańskiej wy 
głosił Dr. Bronisław Kuśnierz z Krakowa. Re­
ferat wywołał bardzo ożywioną dyskusję i spo- 
tkła się z ogromnem uznaniem. Stwierdzono, 
że Polski Blok Katolicki zyskał na terenie 
Mielca duże zrozumienie i bardzo silne popar­
cie. Zgromadzeniu asystowała policja.

-------- OO--------
KAND YD ATU RY ŚL. BLOKU KAT.-LUDOW,

Wniesiona lista okręgowa Śląskiego Bloku 
Katolicko-Ludowego wymienia na pierwszem 
miejscu we wszystkich okręgach pos. Korfan­
tego, na drugiem miejscu księdza Brandysa, da 
lej figurują na listach nazwiska Sosidski, Mu­
siał, Pawłowski i inni. Lista senacka rozpo­
czyna się nazwiskiem ks. Brandysa, dalej Ko­
byliński, Sosiński, marszałek Wolny, a na 
ósmem miejscu zaś poseł Korfanty.

„P IA S T " W  WIELKOPOLSCE POTĘPIA
ROZBIJACZY. \

Na zjeżdsie powiatowym P. S. L. ,-Piasta* 
w Pleszewie (woj. poznańskie) wyrażono po­
gardę p. Jurkowi za to, że jak zdrajca odcho­
dzi z P. S. L. i niozem nieuzasadnionem pra­
wom zabiera „'Włościanina".

„Tylko ludzie słabi charakterem i podli —- 
czytamy w rezolucji —  mogą ulec pokusie ma­
mony w chwili obecnej. Zebrani zaś ślubują, 
że nie dadzą się uwieść ani mamonie, ani bla­
skowi zaszczytnych stanowisk, lecz spracowa­
ną ręką i duszą nieskalaną wykonają twardą 
robotę ku dobru Ojczyzny i idei Chrystusowej. 
My wielkopolscy chłopi, którzy przetrwaliśmy 
pruski ucisk, którzy broniliśmy łanów ojczy­
stej ziemi, wiary świętej, my też przetrwamy 
i przejdziemy niespłamieni, omijając zgniliznę 
moralną i kałuże z żydowsko-masońską tru­
cizną".

Na innych zebraniach „Piasta" stwierdzono 
ponadto, że na liście secesjonfetów, ogłoszonej 
przez p. Jurka znajdują się nazwiska ludzi, 
których podstępnie wprowadzono w błąd.
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Liberał francuski p rz e rw  polskim 
i katolickim szkołom we F ra n ri.

W  „Głosie Prawdy11 pojawił się wywiad 
l  prof. A. A ulaniem znanym liberałem fran­
cuskim wiceprezesem Ligi obrany praw czło­
wieka i obywatela. Przedmiotem rozmowy by­
ła sprawa szkolnictwa wśród em gracji polskiej 
we Francji. P. Auiard zarzuca Polsce, a zwła­
szcza duchowieństwu ks Łoliekaemu. że przez 
tworzenie polskich szkół w© Francji i polską 
akcję oświatową wśród wychodźtaa „utru­
dnia asj milae:ę Polaków".

„Twierdzę —  oświadczył __ że działa-
cafe prawicowi poLcy we Francji, a giównJ° 
kler utrzymuje emi grację poiską w izolacji 
wrogiej Franty daus urn isolement herisse, 
że agitują przeciwko pracy naszego „Ogni­
ska” , że zwalcz iją abliżtaie Polaków 
w Francuzami".
Jak na ,liberała i ,o,brońcę praw człowie­

ka" jest to dość oryginalne pojmowanie zbliże­
nia polsko-francuskiego. Wiadomo bowiem, że 
szkoły francuskie są nietylko akatolickie, ale 
•wręcz antykatolickie, a wychowywana w nich 
młodz.eż polka trac1' nie tylko swe poczucie 
ikatolickR, ale także i narodowe. „Nie może­
my —  mówi prof. Aulard —  dać emigracji 
szkół polskich... musimy przetiewszysikiem 
dbać o to, by dzieci polskie uczęszczały do 
szkól francuskich. W  interesach Francji i Fol 
ski należy walczyć przeciwko izolacji Pola­
ków' A  zateim liberał francuski odmawia mło­
da eżj polskiej praw do ojczystego języka 
i  chciałby ją skazać na wynarodowienie wzo­
rem pruskiej hakaty; w  szkołach —  francu­
skich Tendencje w tym kierunku pojawiają 
się w ostatnich czasach coraz częściej i to 
nawet ze strony polskiej. Oburzenie wywoła­
ła nip. wśród polskiego społeczeństwa wydana 
w  języku francuskim niedawno broszura p. 
Rowadowskiego. który wręcz przeciw polskim 
Szkołom wye+ąpił(!)

Naieży na to zt.ttócIć uwagę całego społe­
czeństwa połc dego i rządu; by do wynarodo­
wienia szerokich rzesz wyebodżfwa polskiego 
We Francja nie dopuszczono. Niebezpieczeń­
stwo; wobec nacisku sfer liberalnych francu­
skich jest groźne.

O POPARCIE POLSKICH PLACÓWEK

o ś w ia t o w y c h .

Praca nauczycielstwa polskiego we Francji 
obejmuje coraz szersze kręgi. Z nauki prowa­
dzonej w języku polskim korzysta obecnie 15 
tysięcy dzieci. Jednakże poza wpływem pol­
skiej kultury pozostaje jeszcze 28 tys. dzieci 
■w wieku szkolnym. Dla nieb tworzy się ochron 
ki polskie, redaguje się pismo ..Polskie pacho­
lę " lecz rozwój pracy oświatowej tamowany 
jest brakiem funduszów. Polski Związek Nau­
czycielk i we Francja zwraca się z gorącymi 
apelem d-o społeczeństwa polskiego w kraju, 
aby ono nrzvczyniło się do stworzeni nowych 
placów.k ośwatowych.

Z biecza.
Reformy p. burmisuza Salamona w historyce 

nem miasteczku.

Ofcrzvmujemy następujące psmo, oświe­
tlające szereg „r-etonn" burmistrza m. Bie­
cza m. in. nieslawetne „ozdobienie-' stalo­
wego zabytku, starożytnego ratusza ordy­
narną Orewn aną budą na ustępy. Posiada 
my fotngrafję tego ratusza z „przybudów­
ką-‘. —  Przyp. Red.

■Wielce się rozpanoszył lud Izraela w mie­
ście Bieczu. Jakby stosując się do prądu z „gó­
ry " ournustrz tego miasta p. Saiamon zoymio 
pokumał się z tym Izraaiem i razem postępują 
ręka w rękę. 1 tak p. Salamon (ślusarz z za­
wodu) własnoręcznie nad ranem umocował 
6yjnooliczne ży-uowsiue dr dy t. zw. „ejruf-1, 
kołu kościoła paraijalnego i to wbrew woli 
i mimo oburzenia cait-go polskiego spoiecz- li­
stwa bieckiego. Dalej jego micjaiywie zawdnę 
czają znów żydzi cały szereg nadań ouywa od­
suwa polskiego. Jakc> przewodniczący komisji 
budowlanej pozwolił ua powitanie nowej ulic* 
ki, złożonej z budynków żydowskich —  nieod- 
powiadającej najprostszy m zajadom 1 przepi 
stan o rozDudowrie miast. Ulica ta ma około dwa 
metry szerokości, a przechodzi obok szkoły żeń 
skiej, z powodu czego szkoła ta ma mało świa­
tła.

Na domiai tego wszystk‘ ?go wymyślił 
obecn.e p. Saiamon budowę publicznych 
ustępów, jako przybudówkę do starożytnego 
ratusza, zabytku jakich dzisiai w Polsce nie­
wiele. a świadczącego o nieprzeciętnej roli mia 
,ca —  w historycznym rozwoju kulturaluym 
całego narodu. T. oto dziś ma być przybudowa­
na do tego Zc.nytku obskurna buda, jakby na 
ironię, że postęp i hygjpua są zbyteczne i obce 
p. Salamonowi. Należy spodziewać się. że w 
spiawie tej zamterwenjuje kraaowski konser­
wator sztuk-5 i zabytków historycznych.

J l a  n i M f k  f f i z i p l i e i .

Mordercy śp. kur. Sobiiiskiego w ogniu pytań.
Werbicki przyznaje się tylko do szpiegostwa.

Przesłuchiwany w dalszym ciągu oskarż,o- zdrady głównej ani morderstwa się nie potzu 
ny Atamanczuk wypiera się nadal znajomo- wa, przyznaje się natomiast; do współudziału

w szpiegostwie. Do tego procederu namówił 
go niejaka Huk i on też dawał mu w tym kie­
runku instrukcje. Oskarżony Weroicki w dość 
ohaotyczny sposób wypiera, się znajomości z se­
kretarką organizacji szpiegowskiej w Kiako- 
wie, Pipczyńską. jakotei i swojej kompromi­
tującej korespondencji.

śei z Werblckim. Łączyła go z nim tylko zna­
jomość z wojska i na pamiątkę służby woj­
skowej dał się razem z nim sfotografować. 
0 morderstwie sp. Sobińskiego dowiedział się 
.nazajutrz z gazet. Zeznania jego kolidują dość 
mocno ze zeznamimi świadków.

Naslępnde przesłuchano drugiego oskar­
żonego, Iwana Werbicldego, który do zbrodni

60-lec.e „Czytelni Akad.“ we Lwów e
Daia 2 lutego br. obouodzić będzie „Czytel 

nia Akademicka" we Lwowie 60-letn, jubileusz 
swej działalności. Jako placówka kulturalna 
polska najdalej na wschód wysunięta, wydała 
j’iż ,,Czyteln;a“ wspaniałe rezultaty mimo ogro 
mu trudności i przeszkód. Na uroczystości ju­
bileuszowe złożą się. Walne Zebranie członków 

Akadem ja jubileuszowa, w czasie której mię­
dzy innemi prof. L. Piniński wygłosi odczyt 
pt. „Dzieła sztuki i zabytki w życiu narodów" 
Wieczorem uświetni uroczystość reprezentacyj­
ny raut w salonach recepcyjnych Uniw. Kazi 
mierzą.

Fil ja sopockiej szulerni w Poznaniu.
Policja wykryła w Poznaniu w Lofelu 

„Britanja," tajną jaskinię gry. Na y.erwszem 
piętrze uprawiano od dłuższego czasu grę ha­
zardową t. zw. „bilard troula", przyczem staw­
ki b jły  bardzo wysokie. Właśi icieiem speluok. 
był niejaki Jabłoński, krupierem kelner Mut'l- 
ler, zaś faktycznymi zaiożycielami byli krupie­
rzy niemieccy z kasi na sopockiego. Policja 
zaskoczyła w spelunce kilkunastu ludzi w tein 
szereg znanych obywateli m. Poznania, jak 
rćwnleż kilku notowanych opryszkćw. Po spi­
saniu protokołu policja skonfiskowała pienią 
tlze w kwocie kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Gorsząca chciwość żydówki.
W  szpitalu żydowskim na Czystem w War­

szawie rozegrała się przy łożu umierającego 
Moszka Weimbe-ga przykra i gorsząca bcena. 
Żona konającego Liba, widząc, że chwile jego 
żyda są policzone, wyrwała mu z ust złotą 
bzezękę-protezę. Czyn ten wzburzył służbę szoj- 
talną oraz lekarzy którzy zażądali od W?in 
bergowej zwrotu wydartej konającemu szczęki 

—  Nie oddam. On już kona. Jemu ona nie 
potrzebna, Później mi ją jeszcze ukradna. W  u 
Ię przed śmiercią sama zabrać. —  Nie dala ®ę 
niczem przekonać. Zawezwana policja wciągnę­
ła wypadek nieludzkiej gorszącej chciwości do 
swego protokołu.

— —■—o : o— — —
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ROCZNICA WYSWOBODZENIA POMO­

RZA. W niedzielę 29 stycznia Tczew obcho­
dził uroczyście 8-mą rocznicę przyłączenia do 
Polski Rano odbyło się uroczyste naboi eń 
stwo w miejscowych kościołach, wieczorem 
w Hali miejskiej Akademja i zabawa, taiieczua.

PIENIĄDZE* NA  ROZBUDOWĘ GDYNI. 
Rada miejska m. Gdyni otrzyma w najbliż­
szych dniach 1,200.000 zł przyznane już przez 
rząd na będące w toku roboty inwestycyjne. 
Budżet na rozbudowę Gdymi na najbliższe pię­
ciolecie obejmuje 15 miij. zł

ODJAZD 2 ZASŁUŻONYCH PRACOWNI 
KÓW SPOŁECZNYCH Z ROŻNOWA. Z Roż­
nowa w tarnowskiem, donoszą nam o przenie­
sieniu miejscowego proboszcza ks Fr. Kuba­
sa, i kierownika szkoły Ft . Czajki na rozle- 
glejsze pole pracy. Obaj pozostawili po sobie 
niezatarte wspomnienie, wśród mieszkańców 
gminy, gdyż przyczyniali się w dużej mitrze 
do krzewienia religji i oświaty. Dzięki niestru­
dzonej pracy Ks. Ha,basa nowstało Stów Mło­
dzieży Polskiej, dwie biblioteki czytelnia T, 
S, L., szKÓtkc drzewek St, Młodzieży, kur?a 
robót ręcznych, a wszystko to w ciągu kilku 
zaledwie lat Kierownik szkoły miał z po­
czątku czworo uczniów w klasie. Dzida5 dzięki 
jego staraniom jest 3-klasówka, do której 
uczęszcza 160 dzieci. Nic też dziwnego, że 
odjazd ich wywołał łatwo zrozumiały żał 
wśród mieszkańców którzy byii świadkami 
ich owocnej działalności.

MORD OBŁĄKANEGO SEKCIARZA, Czło­
nek sekty baptystów w Łasinie, Albert Martin 
dostawszy obłędu na tle religijuem, zamordował 
swoje siedmkmńesięczne dziecko. Obłąkańca 
i mordercę umieszczono w szpitalu.

N IEW IERNY AMANT OBLANY SMOŁĄ 
I OBSYPANY PIERZEM. W  Łodzi zdarzv> się 
onogdaj rzadki w swoim rodzaju wy nad -k. 
Niejaki C. Woitak został zaciągnięty przez 
jego byłe „narzeczone" do jednej z_ knajp 
i gruntownie upi y. Następ,nie rozwścieczone 
kobiety prawie nieprzytomnego adoratora 
oblały smołą i óbs■cpaly pierzem Samosądem 
zainteresowała się policja aresztując wszystkie 
mścicielki.

H. NEEMOJEWSKI
WARS7*WA, Nowy Świat 5. „ C H O L E F IN A Z A “  Telefon 504-96.

LAHORATORJJM FIZJOLOGI­
CZNO - CHEMICZNE

Szczegółowe
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i R a s a  biafa zamiera.
g r o ź n e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o . —  l ic z b a  u r o d z in  w  e u r o p ie  z m n ie j s z a  s ię .

„N. Freie Presse" zamieszcza długi artykuł, 
prof. H. Reichela. dowodzący cyframi grożne- 
o objawu; —  zaniku białej rasy.

Od 60 lat zmniejsza się stale liczba urodzin 
w Europie, w niektórych zaś państwach jest 
nawet o połowę mniejsza. We Francji spadła 
od r. 1920 na jedną trzecią,, w Anglj; na poło­
wę a w Niemczech na jedną czwartą. W 1910 
roku przypadało w Rzeszy niem. 29.8 urodzin 
na tysiąc, a w 1926 tylko 19.5.

W sześciu tylko państwach europej-kich 
zwiększyła jgu l’ czba urodzin, a mianowicie 
w Italji w 1925 r. 27.5 na tysiąc, w Hiszpanjl 

1926 r. 29.9. Portugalji 1923 r. 34 5. w Ru­
munii 1925 r. 36.2, w Bułgarji 1924 r. 39.7 
i wkońcu w Rosji sowieckiej, w której przy­
pada 42 6 urodzin na tys-!ąc_

Co się zaś tyczy śmiertelności, to stosun­
kowo najwięcej zmniejsza się oma w Niemczech.

które ustępują miejsca tylko Holandji i Al- 
banj‘. Uczony niemiecki udowadnia wkońcu, że 
liczba urodzin w Niemczech będzie już w l93C 

'r. mniejsza niż we Francji 
j Wszystkie te cyirowe dowody wykazu ja 
niezbicie powolne zarrieranl białej rasy; jes* 
to tern groźniejsze, jeśli się zważy statystykę 
przeprowadzaną wśród innych ras, a która do­
wodzi niebywałego rozrost-u ludności w tam- 

i tych krajach jak np. w Chinach. Cyfry powyż­
sze  stanowią gr-użne ostrzeżenie dla rasy bia­
łej.

Żvdzi rue chcą iechać do Palestyny.
Jak donos: ajencja Orient, według palestwń 

skiej statystyki urzędowej, w ciągu październi­
ka r. z. przybyło do Palestyny 310 imigraii 
tów, opuściło zaś ją 653 znlecbęconvcb osadni­
ków. Ogólna liczba żydów, którzy wyjechali

M ajor W . P. z roku 1863 4, 
Kawaler Krzyża „Vlrtuti MHItarl" 

Właściciel dóbr ziemskich 
1 obywatel miasta Krakowa

przeżywszy lat 91, po krótkiej a c ężkie.i 
chorobie, op,tr>.ony i  w Sakramentami, 
zasn«ł w Panu dnia 29 styćznia 1928 r. 
Wyprowadzenie zw łok  z domu żałoby 
L. 29 przy ul. Krowoderskiej na mie sce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wiórek 
dnia 3 bm. c godzinie 3 po południu, 
na ktory-to smutny obrzęd atroŁkana Ko- 
dzina zaprasza Krewnych, przyiaciół, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie w e środę dnia ?-go 
lutego b. r, o godz.nie 9 rano w kościele 

Sw. Floriana. \

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

z Pa!esryny w ciągu p-erwszych 8 miesięcy ub. 
roku wynosi 3.350.

Wolą być pa^orzytami gdzieindziejl

Jak karzą pijaxów zagranicą.
W  zunglji utrzymuje się zwyczaj w miascerz 

kacłi że spotkanego pijaka, który wypra wia 
awantury na ulicy, dum pozbawia u ora,nia, 
wsadza w wielką beczkę o dwu dnach wybi­
tych i wśród śmiechu ga wiedzi odprowadza go 
lo  domu.

Odznakę dla pijaków ma zamiar ■wprowa­
dzi ć rząd bolszewicki. Będzie nią order, przed­
stawiający flaszkę z wódką, który będzie za­
wieszany na szyj: spotkanego na ulicy p;jaka 
Order taki będzie musiał pijak nosić przez p»» 
wim czas pod. groźbą, wysokich kar względnie 
więzienia.

KRZYW OPRZYSIĘSTW O W  „K R A IN IE  
DOBRYCH 03YCZAJOW ". W komisji praw­
niczej parlamentu Rzeszy poseł Emminger, b. 
minister sprawiedliwości, stwierdził, że w Niem­
czech krzywoprzysięstwo wzrasta w zastrasza- 
jący sposób, W całych Niemczech co roktu 
prowadzi się do 35.000 dochodzeń o krzywo­
przysięstwo. W  r. 1914 zasądzone za krzywo 
przysięstwo 1 245 osób, a w r. 1926 2 400.

SOWIETY KARZĄ ŚMIERCIĄ ZĄ ŁA-. 
POWNICTWO. Zakaukazkie G. P. U. skazało 
na karę Śmierci kierownika departamentu han­
dlowego komisarjatu handiu republiki zakau­
kaskiej Nowikowa, za snrzedaż 5 miij. pu­
dów zboża prywatnego towarzystwu Chlebo- 
torg, które rirzeprowaiziło eksport zakupio­
nego zboża zagraju cę. Za umożiiwenie tej 
operacji otrzymał łapówkę w wysokości 
120.000 rubli.

WIEŻA E IFFLA MA BYĆ ZBURZONA. 
Według ostatnich wiadomość, postanowił rząd 
francuski usunąć tę tak charakterystyczną dla 
Paryża wieżę. Usunięta zostanie ona z powo­
dów technicznych, bowiem pomimo ciągłych 
reparacyj, konstrukcja jej jest już naduo nad­
wątlona.

UCIEKŁ SAMOLOTEM PRZED KOMORNI­
KIEM. Pewne towarzystwo elektryczne w N. 
Jorku zaskarżyło znanego lotnika Aeostę o 18 
tys. fumów szterlingów. Lotnik przegra! spra­
wę i sędzia nakazał zafantowanie samolotu. —
0 wyroku dowiedział się Acosta wcześniej
1 zmikł na swym aparacie bez śladn.

ILE ZARAZY MIEŚCI SIĘ NA K A W A Ł­
KU OWOCU? Bakteriologiczne badan: a wcira- 
zuja. że na powierzchni 1 cm5 owocu przy 
zmyciu znajdowało się od 3,200.000 do 68 000 
bakcyli rozmaitego rodzaju. Przy drugiem 
myciu tej samej przestrzeni owocu znajdować 
to sio od 12 0O0 do 7.000 bakcyli a przy trze- 
edem myciu jeszcze od 27.000 dc 3.000. 
^ T ja a o ■■■■***>< m i  „

LA30E AT0R JU M  APTE KI
W Ł . B ZO W S K IE G O  -  W A R S Z A W A

r M a ś ć  p r z e c iw "Ahemoroibom
Mag. A. Popowskiego.

Już od 1-so razu używając 
tejże maści ból niebawem  
zanika, a po kilku dniach 
nasiępuje z a n i k  b o l e s ­

n y c h  g i i z ó w .
Maść należy zakładać 2 -3  
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia

Apteka ncd „Gwiazdą" [■ •% * S
K. WI£zNiEV.rSKI i SKA 1 

Kraków. Florjdóska L. 15.
oraz  w e  wszystk ich  ap tekach
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Str. 4, „GŁOS NARODU" z dnia 1-go lutego 1028. Nr. 32,

Tydzień Mary;ski Kościołów Obrządku Wschodniego.
Program „Tygodnia11 rozpoczął się Mszą św. 

rano, a kończył konferencją wieczorem. Pierw­
szą celebrował Ks. Biskup Chaptal, następne 
odbywały się w kościele św. Jul jus za Biedne­
go, w obecności Rycerzy Grobu Św., Kawale­
rów św. Łazarza i licznie zebranej publiczności. 
Chóry i melodje armeńskie, syryjskie, libań­
skie, bizantyjskie, greckie i rosyjskie były 
piękną manifestacją kultu, jaki wszystkie ludy 
chrześcijańskie mają dla Najśw. Marji Panny 
Tydzień taki jest prawdziwym triumfem 11- 
turgji katolickiej. Miało się tam przegląd roz­
woju ceremonii zachowanych przez tradycję, 
i zbogaconych przez artyzm specjalny, właści­
wy każdemu narodowi.

Szereg konferencji rozpoczął p. Moreau, 
zwracając uwagę na kult Marji we wschodnich 
obrządkach, kazaniach, ikonach i t. p. Ks. Ghi- 
ka przytaczał poetyczne legendy w Rumunji. 
opisywał barwnie pielgrzymki do świątyń, gdzie 
jest najbardziej czczona Najśw. Harja Panna. 
Mgr. Phares podawał ciekawe szczegóły o Liba­
nie, ilustrowane obrazami świetlnymi. Mgr. Ew- 
reinoff poświęcił część swojej konferencji cie­
kawej historji sztandaru Świętej Dziewicy, 
przytoczył też dokumenty starego Kościoła ro­
syjskiego. świadczące o nabożeństwie dla Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny. Ks. 
Kodżidżjan przedstawił, w jaki sposób lud 
armeński objawił cześć swoją dla Matki Boga, 
przez świadectwo dogmatyczne, doktrynę t-colo 
giczną, poezję i uroczystości. Te konferencje 
odbywały się w sali udzielonej przez probosz­

cza kościoła św. Tomasza z Akwinu.
W niedzielę, 19-go grudnia, w Katedrze. 

O. Gillet, Dominikanin i słynny kaznodzieja, 
przedstawił w pięknem przemówieniu, że Najśw 
Marja Panna winna być uważaną za Protektor­
kę Unji w Kościele i Unji z Kościołem tych. 
którzy się od Niego odłączyli. Wspaniała pro­
cesja, w której brało udział przeszło 2.000 Dzie­
ci Marji duchowni obrządków wschodnich, 
przybrani w bogate szaty i niosące Ikony. p:ę- 
ciu Biskupów na czele których kroczył Kardy­
nał Paryski rozwinęła się przy dźwiękach ma­
jestatycznych organów oraz śpiewie chórów 
rumuńskich i ruskich. Credo śpiewano dwa ra­
zy: po łacinie dla Zachodu, a po star os łowią li­
sku dla Wschodu. Podczas Błogosławieństwa 
śpiewy wszystkich obrządków stanowiły chór 
zgodny ku czci Najświętej Panny.

W czasie ..Tygodnia Maryjskiego" nasza b. 
posłanka p. Wanda Ładzina, w sali Instytutu 
Katolickiego, przedstawiła w sposób nader 
interesujący historję Obrazu cudownego Matki 
Boskiej Częstochowskiej, tradycję, według któ­
rej obraz ten miał być malowany przez św. 
Łukasza cuda mnogie, jakimi obdarzała Pol­
skę ta nasza Królowa i Jej opiekę nieustanną 
nad nami. Pani Ładzina wygłosiła 130 odczy­
tów w Polsce o cudownej miejscowości 
Lourdes we Francji, dodając, że co roku wiele 
Polaków tam jeździ i zapraszając pielgrzymów 
z Francji do odwiedzenia w Polsce cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej.

M. N.
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A ugust Fo rster
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.

Światło Ewangeiji w środku Afryki.
ZANIÓSŁ JE PIERW SZY DO SUDANU NASZ RODAK.

Z sali koncertowej St. Teatru.
Koncert kameralny kwintetu w Instytucie 

Muzycznym.
Około oeoLy pani Stanisławy Ablamowicz- 

Meyerowej grupowali się oddawna miłośnicy 
muzyki komnatowej w Krakowie, jako około 
bardzo muzykalsej pianistki, mającej kult i zro­
zumienie dla tej gałęzi sztuki, u nas —  nieste­
ty  —  tak słabo uprawianej. W ciągu kilku 
lat ostatnich urządziła pani Meyerowa szereg 
koncertów kameralnych w Instytucie muzycz­
nym, o bardzo zajmujących programach. Ru­
bryka zasług pani Meyerowej pod tym wzglę­
dem przedstawia się okazale. Tej żywiołowej 
miłości artystki do dzieł kameralnych i jej ta­
lentowi organizacyjnemu zawdzięczamy kon­
cert środowy, na którym mieliśmy możność 
usłyszenia kwintetu Es-dur Schumanna op. 44 
i  kwintetu Cezara Francka f-moll. Pp. Rudolf 
Hickel (pierwsze skrzypce), Karol Waiss (dru­
gie skrzypce), Mieczysław Szaleski (altówka) 
i Ferdynand Macalik (wiolonczela) okazali się 
zespołem, który, w oparciu o part fortepianowy 
pani Meyerowej, zasłużył sobie na poważną 
ocenę. Ocena ta, w ogólności dodatnia, nie 
uwalnia od obowiązku zaznaczenia, że w nud­
nym już dla dzisiejszego słuchacza kwintecie 
Schumanna zakradały się czasami nieczystości 
intonacyjne i że wykonaniu brakowało fine- 
zyjności. Każdy obeznany cokolwiek % tech­
niką zespołu kameralnego wie, że bez długich 
miesięcy, a nawet lat, wspólnego grania nie 
można osiągnąć na tem polu najwyższego po­
ziomu artystycznego. Prawdziwą satysfakcję 
zgotowało słuchaczowi natomiast wykonanie 
trudnego, w głęboko patetycznym charakterze 
utrzymanego kwintetu Francka. Solistyczne,

chociażby tylko podświadomie zaznaczające się 
ambicje wykonawców zostały tu w zupełności 
niemal poskromione, myśli ich’ zestrzeliły się 
w jednean ognisku, we wspólnym wysiłku ar­
tystycznym. Dramatycznie częstokroć napięta 
muzyka Francka okazała się podatniejszą dla 
interpretacji zespołu, może nierównomiernego 
w swym składzie, ale wykazującego niewątpli­
we możności rozwoju. W stosunku do opłaka­
nych wprost warunków naszego ruchu kon­
certowego wieczór Kwintetu przyniósł zaszczyt 
tej pełnej najszlachetniejszego zapału artystycz­
nego organizacji.

Wokalnem urozmaiceniem koncertu był 
występ młodej śpiewaczki, pani Ady Ho-rody 
skiej, która —  mając do przezwyciężenia tre­
mę —  wykonała kilka pieśni i aryj. wśród nicli 
uroczą cawatinę Cherubina z „Wesela Figara'1 
Mozarta, nadającą się najlepiej dla zasobu środ­
ków głosowych sympatycznej sopranistki.

Z. J.

Literatura.
OBCHÓD STULECIA ROMANTYZMU 

W E FRANCJL

Z okazji stulecia wydania wstępu do „Crom- 
velia“ , co uważane jest za zapoczątkowanie 
ery romantyzmu we Francji, Tow. Przyjaciół 
Uniwersytetu organizuje pod przewodnictwem 
ministra oświaty Herriota 9 publicznych od­
czytów na temat „Romantyzm a literatura". 
Odczyty te odbywać się będą w wielkim amfi­
teatrze Sorbony. Pierwszy odczyt F. Brunnta 
p t „Romantyzm słowa poetyckiego11, dziekana 
wydziału literatury, odbył się w dniu 26 bm. *

Sudan anglo-egipski, rozłożony między Bia­
łym a Niebieskim Nilem, obszarem swym 
równa się posiadłościom angielskim w połud­
niowej Afryce (2,550.000 km*). Największem 
bogactwem kraju są olbrzymie plantacje baweł 
ny. które zdołano założyć dzięki umiejętnej 
irygacji. Wskutek tego wzmógł się również 
dobrobyt miejscowej ludności, co zawsze do­
datnio wpływa i na rozwój misyj. Rozbudowa­
no także sieć komunikacyjną, dzięki której 
Aleksandrję od Kartumu dzieli tylko pdęć dni 
drogi.

Kartum jest dziś ośrodkiem jednego z trzech 
największych okręgów misyjnych w Sudanie. 
Misję w Kartumie zapoczątkował nasz rodak, 
Polak O. Maksymiljan Rylło, T. J. w 1848 r. 
W przeciągu 25 następnych lat padło na tym 
posterunku 75 misjonarzy. Od 1881 r. powstar 
nie Mahdilego przez 17 lat z rzędu trzymało 
w niepokoju kraj cały. Nic więc dziwnego, że 
w północnej połaci anglo-egiipskiego Sudanu 
niema więcej, jak 300 nawróconych tubylców. 
Praca misjonarzy w dalszym ciągu natrafia na 
niezwalczone przeszkody ze strony fanatycz­

nych wyznawców „Proroka*1. Liczba katolików 
europejskich dochodzi tutaj do 2.500.

Znacznie korzystniej układają się sprawy 
w południowym Sudanie. Tu już ma się do czy­
nienia z Murzynami, a nie z Arabami —  i to 
z Murzynami poganami. Rząd brytyjski trzyma 
się zasady, żeby jednakowo sprzyjać tak 
misjom katolickim, jak i protestanckim, czy 
mahometańskim. Wszystkim wyznacza ściiśle 
określone „strefy wpływów11. Jednakowoż mi­
sja katolicka w Bar-el-Ghazał była poniekąd 
faworyzowana Chociaż dopiero w 1911 roku 
ochrzczono w Bar-eł-Ghazal pierwszych 10 kra 
jowców, dziś misja liczy przeszło 1130 czarnych 
katolików. Stało się to głównie stanowisku 
rządu, który subwencjonuje prace zakonów, 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. Ponieważ 
protestanci mało się interesują tym odcinkiem, 
cała miejscowa inteligencja, jakoteż i miejsco­
wa warstwa urzędnicza wychodzi ze szkół ka­
tolickich. Misje tę obsługuje Zgromadzenie Sy­
nów Najśw. Serca Jezusowego z Werony, za­
łożone przez O. Camboni, aipostoła Sudanu.

R z e c i i f  c i e k a w e .
Polowanie na olbrzymy morskie.
Najwięcej intratnym i korzystnym inte­

resem jost beiswątpienia. polowanie na wielo­
ryby. *

Olbrzymy te ważą do 150 tyś. kg., a dłu­
gość ich dochodzi do 20 mt. Z tłuszczu zło­
wionego wieloryba można wytopić 25 tys. kg. 
tranu, który jest poszukiwany w handlu. W y­
korzystuje się również fiszbin, a kości zmie­
lone dodaje się do środków nawozowych.

Głownem miejscem pobytu wielorybów jest 
Ocean Lodowaty Południowy, w okolicach 
Nowej-Georgji, gdzie liczba złowionych rocz­
nie tych największych ssaków dochodzi do 
10 tys.

W  północnych morzach, w okolicach Ala­

ski i zatoce Berynga jest ich bezporównamia
mniej; leoz i tam polowanie się popłaca.

Do wypraw przeznacza się specjalnie ho­
dowane okręty, na których znajdują się ol­
brzymie kotły do wytapiania tranu i chłodnie.

Kapitan jednego z tych 6tatków, niejaki 
Lars en, zwany „królem wielorybów11 zarabia 
więcej, niż niejeden europejski władca. Ró­
wnież i załoga otrzymuje sowite wynagrodze­
nie, a oprócz tego premje od złowionych 
jednostek. System ten jest ogólnie stosowany 
i podwaja rzeczywiście wysiłki marynarzy- 
rybaków.   Monopol polowania na wielory­
by zagarnęli po wojnie Anglicy, nie dopusz­
czając do zvsków innych narodów.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

ra

Z teatru im. Słowackiego
Kiedy wrócisz?, komedja w trzech aktach W.

S. Maughaińa. Reżyser: Józef Sosnowski.

Nic jest to pastel Rosalby Carriery ani mi- 
egatura Isabey‘a, raczej bardzo dobry oleo­
druk. zawieszony w pokoju babuni, gdzie jest 
przedziwnie czysto i pachnie staroświecką la ­
wendą. Atmosfera w nim zaciszna, wykwintnie 
mieszczańska, a na co spojrzysz, to solidny 
przedwojenny wyrób. Przedwojenni także lu­
dzie. Bo jakkolwiek na scenie spływa razwraz 
udana łezka tęsknoty za mitycznym mężem 
„walczącym za ojczyznę na dalekim froncie" 
i temsamem ustala czas powstania komedji. 
autor jej uratował w arce dobrego 6maku 
wszystkie dodatnie formy życia z przed świa­
towej katastrofy i skombioował je w obraz 
pełen powabu. Dzięki temu ludzie Maughaińa. 
choć musieli słyszeć małpie wrzaski o „nowy 
teatr11 (tak jakby on mógł się zjawić przed 
wykrystalizowaniem się nowego człowieka t. 
En. nowej epoki kulturalnej!) i widywać jesz­
cze małpiejsze elukubracje ambitnych, rozsąd­
ku pozbawionych reżyserów, ludzie Maughaińa 
chodzą na nogach, a nie na głowie, nie ucie­
kając się do odżywczych kJistjer piją ze 
szklanek i jedzą z talerzy, nie smażą w retor­
cie homunculusów, apaszom chamstwa nie za­
zdroszczą i wogóle zachowują się tak dystyn­
gowanie, że parogodzinne obcowanie z nimi 
stanowi prawdziwą przyjemność. Razem wzię­
ci nie wymyślili prochu ani go kiedy wymyślą: 
żaden „wielki11 problem życia ich nie zaprząta

| ale za to in/telljgentmie i dyskretnie umieją się 
j ustosunkować do małego, codziennego niemal 
problemu przywrócenia barmonji w pożyciu 
małżonków, którą zamącał, nieledwo zburzył 
nietyle nadmiar miłości, oo czułostkowego 
przywiązania.

Penelopa Ponsdorf. wydana za dr. Ryszar­
da OTarrella, zamieniła mu dom w gołębnik- 
Od paru lat rozbrzmiewa w nim piosenka 
„dzióbek w dzióbek mój chsrubek". Urocza to 
melodja, ani słowa, urocza i upajająca, ale po­
ty tylko, póki nio zautomatyzuje się jak gra­
mofon lub nie utrze na lukier. A  właśnie od t&- 
go momentu zaczyna się komedja Maughaińa. 
Jesteśmy świadkami dorywczo, jednak z ad­
wokatem w odwodzie, zwołanej rady familij­
nej, na której turkaweczka oświadcza, że mu­
si się rozejść z mętem, bo zdradza ją z jej naj­
lepszą przyjaciółką, Adą Ferguson. Ta serde­
czna przyjaźń białej jak lilje Penelopy i  ko­
bietą mającą męża in  p a r t ib u s ,  pozwala­
jącą sobie wsunąć do torebki dwie notorycznie 
cudze gwineje, zatrzymującą w celach ewen­
tualnego szantażu listy niebacznego żonkosia 
a po zdemaskowaniu w niej nieistniejącej pa­
cjentki 0 ‘Farrela pani 0 ‘Mack, gotowa jechać 
do Paryża z ramołciowatym wujem kochanka, 
zadziwia nieco i ozynd jedoę z przesłanek ko­
medji mało —  nawet w scenicznym sensie — 
prawdopodobną. Ale to jest jedynie ominięcie 
przez autora tragicznych akcentów w pogodnej 
sielance i uproszczenie sytuacji, aby po tem 
cokolwieczek naciągniętem założeniu móc ca­
łą sprawę rozwinąć gładko j z nienaganną już 
konstrukcją psychologiczną. Bo kiedy z na­
mowy ojca. matematyka z zawodu ale nielada

wygi i znawcy fannuraiów, Penelopa nietylko 
opanowuje swą czułostkowość ale nie utrudnia 
mężowi jego auskułtacji u p. CbMack i niele- 
dwo popycha go w ramiona kochanki. Ryszard, 
ubóstwiający w gruncie rzeczy swą turkawecz 
kę. upokorzony jej wyrozutńałośoią i nieco 
zrażony zaborczością Ady Fe-rguson, zrywa 
z nią bez walki i żalu. Role w gołębniku za 
mieniają się; nie Penelopa jeno Ryszardy gdy 
małżonka wychodzi na wizytę, rozstaje się 
z nią do niedawna w jej tylko ustach stereo- 
typowem pytaniem: a kiedy wrócisz?

Na tej bezpretensjonalnej, niemal banalnej 
kanwie haftuje Maugham ręką wytrawnego 
komediopisarza sytuacje bądź zabawne, bądź 
też psychologicznie subtelne- Zamiast jak 
Shaw perorować o obłudzie i hypokryzji sto­
sunków rodzinnych, przewraca z jowialnym 
uśmiechem kota do góry ogonem i każąc Ry­
szardowi gromić w żonie jej (pozorną) wyro­
zumiałość na jego wiarołemnstwo jako niepoję­
ty i obskurny cynizm, ośmiesza łobuza i rzuca 
go na pastwę śmiechu. Ale jego. autora, i na­
sza —  przynajmniej ludzi z przed wojny —  
świadomość moralna, nie może jawnego wisu- 
sostwa puścić bezkarnie. Więc Ryszard, choć 
z niego sympatyczną szelmutka musi za kra­
dzież z cudzego ogródka ponieść karę; autor 
też przepędza go w .świetnym djalogu przez 
rózgi kłamstw świadomych, drwin żony, po­
drażnionej ambicji i upokorzeń, rózgi obrosłe 
dzięki żonie miękkiemi baziami ale niemniej 
do krwi chłostające. Rozwijając trio: Penelo­
pa —  Ryszard —  Ada. znalazł Maugham czas 
i miejsce na podzielenie się z nami trafną ob­
serwacją, że mniejsza żonie bieda, kiedy mąż

jej zabałamuci się z piękną kobietą bo i naj­
większa uroda wkońcu się opatrzy, natomiast 
istotne niebezpieczeństwo zagraża jej wtedy, 
gdy brzydka kobieta zdołała go w sobie roz­
kochać. bo ■widocznie brak urody nagradza mu 
innomi zaletami. Druga obserwacja, na której 
autor nie położył kropka i rzucił ją mimocho­
dem, ot tak sobie od niechcenia, to krótkie, 
w jednym błysku ukazane dzieje złotych gwi­
nei które uczciwy człowiek zarabia w pocie 
czoła, a które z łaskawym współudziałem lek- 
koduchów wędrują do rąk kurtyzan i awantur* 
nic. Jest w tem pewna fil-ozofja życia, głębsza 
i bystrzejsza od dorad papy Ponsdo-rfa, na któ­
rych mogą wyjść dobrze tylko żony pewne 
swej wygranej i świadome limity swej pobłaż­
liwości

Komedję Maughaińa zagrano bardzo do­
brze. Jużci do roli Penelopy 0 ‘Farrell przyda­
łaby się jakaś Ćwiklińska ozy Pan-cewieżowa 
i ich walory urody, dowcipu i czaru dojrzałej 
kobiety. P. Niedźwieokiej nie zbywa na ła­
dnych zewnętrznie warunkach i talencie, ala 
brak jej —  jakaż dla niej w tej ehybce pocie­
cha! —  lat i przeżyć, nieodzownych do zupeł­
nego wcielenia się w postać Penelopy Tru- 
siątko jest radem zjawiskiem ale Penelopa wca­
le nie trusiątkiem być powinna. Przez cały 
jńerwszy akt miała p. Niedźwiecka nazbyt dz>9 
rinną przekoraość i beztroskę podlotka, nie- 
zdającego sob;e sprawy z niebezpieczeństwa 
mężowskich „extratur“ ; ten akt też przerósł 
o wiele jej dzisiejsze warunki i dane psychi­
czne. Za to tasama, choć zamaskowana, prze­
koro ość w scenach znęcania się nad niewier­
nym mężem i „najlepszą przyjaciółką11, zabar-
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F U N E U J W Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  n i odnowienie wykupio­
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w Kiakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wułaeeniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami, 
każdy fundator o trzym a  stosowne ootwierdzenie a nazwisko jeao wyryte będzie 
na m crm arowej płycie w  kości e lt na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  405.054.

Dclsze cegiełki ufundowali:
K arol i Flora Orleccy, Wydawnictwo „Dzwon Niedzielny" przez X. F Machaya.

Co słychać w
— ■!■■■ ■ ■ ■ ----  W W

Wielki proces o nadużycia w D. >J. X. Nr 0
Obronę objęli adwokaci: dr. Z. Kwieciński

£f i

0 służbę wojskową akzdsjnlków.
Rząd nie uwzględni potrzeb młodzieży, jedynem kfyterjum są „potrzeby wojskowości’ ,

Akcja Nucz. Kom. Akad.

7 of cerów na ław .e oskarżonych.
W sądzie wojskowym w Krakuwie rozpo- 

taęła £ię wczoraj rozpisana na 3 tygodnie roz­
prawa o nadużycia w D. O. K K raków popeł­
niane w latach 1924— 6. W skład trybunału 
wchodzą: szef sądu wojskowego pułk. Mikołaj 
Kostecki jako przewodniczący, assesorzy: pułk. 
Bernard Mnnd dowódca piechoty dywizyjnej, 
paiik Jan Kolankowski, szef saperów, pułk. 
Konstanty Plisowski dowódca samodzielnej 
brygady kawalerji i pułk. Franciszek Guzik, 
szef intendantury O. K. X. z Przemyśla Jako' 
rezerwowy asseeo' zasiada pułk. Kellner, do­
wódca 6 pap. Sekretarzujp kpt. k. s. dr- Jerzy 
Strzesrieński przv pomocy por. Ludwika Kur- 
nkskiego. Oskarżenie wnosi maj. Żebracki.

Na ławie oskarżonych zasiedli:
i )  M:chaj Reiner, kpt 1 p. a. p., b oficer 

ordyn. dowódcy okręgu korpusu Ni 5; 2) Ta ­
deusz Lejczak, por. 20 p. p., b. płatnik D. O. 
K . V.; 3) Juljusz Pilaski, maj. przemesiony 
w stan spoczynku b. kierownik kancelarji D 
O K.; 4) Karol Szwendner, por. 5 o. szefostwa 
inendaorurj w Krakowie; Ę) Tadeusz Dębski, 
pułkownik intendent, b. szef inten-tanturY O 
K. V., dowódca Szk iły Administr. w Krako­
wie- 6) Włoaziimierz Bobownik pod pułk. w sta­
nie spoczynku korpusu kontroli adffiin., b. kie­
rownik ekspozytury wojsk. K on tro li general­
nej w Krakowie i 7) Stanisław Szubarga, kpt 
eksooz. wojsk, kontroli admin. Ósmy oskarżo­
ny Ruaolf Kawiński pułkownik szt. gen. In­
spektoratu armji gen dyw Skierskiego b. sze­
fa sztabu D 0. K. w Krakowie z powodu cho 
roby nie przybył.

F u n d a M  stypendyjns im. Chronnwskich
jest jaK wiaaoma jedyną czynną z pośród sze­
regu innych, pozostających pod zarządem gmi­
ny, które uległy zdewaluowaniu, Fundacja ta 
Btata się czynną z chwilą zawarcia ugody są­
dowej z właścicielam' Grand hotelu w Krako­
wie. w przedmiocie zabezpieczenia reszty ceny 
kupna w dolarach. Coroczne odsetki od ustalo­
nej należytoścd przeznaczone są na stypeedja 
dla młodzieży wyznania chrześcijańskiego, 
kszrałcącej się w przemyśle w kraju lub za gra

waal" doskonale djalog. prowadzony ^wobodńp 
! inteligentnie. Brzmiał on rów de interesują 
co w ustach Ady Ferguton p Jaroszewsk.ej, 
która i w rolach niedtmonieznych potrafi być 
tuszącą P. Niewiarowiez, którego choć do ’ .v 
ny pizykłrdaj. nie mógł oczrwiś 'e uiąć sym- 
patyczności Ryszardowi 0 ‘FarT-dI. ale powi 
nien był mu ująć tempera metr u który w sce 
nie lekarskiego badania, wtuja Deyenpaita za- 
trapćo ał się nagie fansą . w m o wad ził —  Da 
ezzzęście r-Trełotny —  dyssoo-in^ w wykwintny 
ton salonowej komedji. Utrzymał go natomiast 
CS przestrz mi wszytkich trzech aktów p. Bu- 
Bzyńsk". kreując powściągliwie zarfcretyz.mcwa- 
nego iowelaea i dając w tej roli kuszącej do 
jej przerysowania dowód nieprzeciętnego 
I  świadomego swych środków artyzmu. Gbyż 
tylko za tę odruchowo oddaną mu tu pochwa­
łę, nie „schowano** go za kulisy, jak się to 
zdarza niektórym członkom krakowskiego ze- 
społu. Nie może dotąd użalać się na to p. Zeł- 
iwerowiczowna, która miałem ochotę na sobo­
tniej premjf rze zapytać: a kiedyż zjawisz się 
pa scenie nip w ogonkiu subretek?

Komedję Maughama wyreżyserowano bar­
dzo składnie i łacinie i jedynie tremie premja- 
rowtj trzeba przypłać, te w gabinecie przy 
jęć dr. 0 ‘Farrella. mimo, że nie brakło w nim 
krzeseł i foteli, wszyscy —  gwiżdżąc widocznie 
na możliwość zakażenia się —  s'adali uporczy­
wie na sprzęuach i leżance, póz oznaczonej dla 
pacjentów. ,w

Pracownia krawiecka p. Juby dowiodła raz 
jeszcze dob-ego smaku i prawdziwie ao tysty 
pmege poczucia narwy.

Macie! Szukiewicz.

(kap. Reinera), dr. Woźniakowski (kap. Lej- 
ezaką i rnjra Piłaskiego), dr. Schoenwetter 
(płk. Dębskiego), kpt. K. S. dr. Zawisza por. 
Sziwendnera; płk Bobow nik i kpt. Szuberga 
stają bez obrońców.

Salę rozpraw wi pełniło liczne audyterjum 
złożone przeważone ze srer wojskowych. Tak 
piZ-ewodnię^ący rozprawy, jak i asesorowie 
wystąpili z pełnemu odznaczeniami wejskowe- 
mi

Odroczenie rczprawy.
Na wstępie rozprawy pułk. Bolowmik za­

rzuca nieuzasadnienie aktu oskarżenia pod 
względem lOrmalnym, git yż odnośnie do ni 'go 
i k.pt. Szuba,rgi winien być podpisany przez 
ministra spiaw wojsk., względnie szefa admimii- 
•dracji, gdyż obaj podlegają korpusowi kontro­
lerów. Nadto wnosi na wyłączenie znawcy 
kpt. Fabiana, gil yż przeciw niemu toczyły się 
c' ihodzenia łąoanie z tą sprawą. Przewodniczą 
cy puk. Kostecki odczytuje następnie świa­
dectwo lekarskie od pniak. Kalwińskiego z Po­
znania, który z powodu choroba- nie mógł przy­
być na rozprawę. Maj. Żebr icki domaga się 
■włączenia sprawy pułk. Kawirskiego. Po sze­
regu wir'otków obrony trybunał udał się na 
naradę, poczun przewodniczący odroczył roz- 
p-awę do dnia dzisiejszego, celem porozumienia 
się z dowódcą O. K. w P( znaniu, co do zdolno­
ści iransp ort owej pułk, Kawińskiego; co do 
reszty wniosków pułł Kostecki zastrzegł so- 
oie ogłoszenie decyzji trybunału w dniu dzi­
siejszym.

nieą.
Onegiaj odbyło się posiedzenie Komitetu 

fundacyjnego pod przewodnictwem wiceprez. 
m. Dra Scbneidn, na którem dokonano rozdzia­
łu stypendjów na ozas ao końca czerwca b. r. 
Na skutek ogłoszonego konkursu wpłynęło 51 
podań za pośrednictwem zarządu szkoły prze­
mysłowej, szkoły przemysłu artystycznego i 
szkoły rzemiosł w Krakowie. Komitet przyznał 
26 stypendjów aa łączną kwotę 6.000 ad., po 
50, 40 i 30 zl. miesięcznie dla uczniów wspom­
nianych szkól, którzy wykazali się ubóstwem i 
dobrymi postępami w naukach. Ponadto Komi­
tet przyznał jednorazowy zasiłek po 600 i 4u0 
zł. 2 czeladnikom krawieckim na studia w aka- 
demji krawieckiej w Wiedniu i Parj żm

Ostatni wieczór kolęd z Jasełkami
urządzony w uibiegłą niedzielę w wykupionym 
żościele św. Agnieszki oaDył się w przepełnio­
nej nawie kościelnej. Kolędy wykonał miesza­
ny chór „Hasła" i Stow. Pomocnic handl i biu­
rowych, zaś Jasełka odegrał zespół Stow. Mło­
dzieży Polskiej przy współudziale manaolini- 
stów „Arfa“ . Zagajenie wygłosił ks. Józef 
Tomera na temat -Bożego Narodzenia'* i we­
zwał krakowskie społeczeństwo do ofiarności 
na odnowieni© wykupionych budynków św 
Agnieszki, w których stworzony będzie poży­
teczny zakiad tak bardzo w tej dzielnicy po­
trzebny.

W wieczorze brały udział także dwie 6-letnic 
dziewczynki Stasia Krzy ilówna i Elza Rogów- 
na, wychowanki Ochronki w Ludwinowie. Któ­
re wykonały prześlicznie tańce rytmiczne ze 
śpiewami a nadto maleńka Krzysiów®a z du- 
żem odczuciem oddeklamowała wńrszyki „Kto 
kocha Polskę*' i „O Królu Chrystusie!" Dekla- 
maeji tej wysłuchała zgromadzona publiczność 
ze łzami w oczach i rozentuziazmowina ora- 
ściła stare mury kościoła, wyrażając życzenie 
częstego urządzania oodobnyf-h imprez.

W ielka Akademia
w wykupionym kościele św. Agnieszki odbę­
dzie się we czwarte-k (święto) dnia 2 lutego br. 
o godz. 5 wieczorom na odnowienie tego ko­
ścioła. Współudział wezmą: p. nrof. Feliński, 
.rzemóy u nie, p. dyr. Kreinerowa fortepian so­

lo, p. a it  opery W. Szczepańska śpiew solo,

W  związku z Rózipcrrządzenieim Prez. Rze­
czypospolitej z dnia 11. L 1928 r w sprawie 
zmian i uzupełnień niektórych postanowień 
ustawy z dnia 23 maja. 1924 o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, którego art. 55 
p. 2, regulujący służbę wojskową studentów 
w ten sposób, że odroczenie służby wojskowej 
studentom będzie udzielane zasadnicze tylko 
do 23 roku życia^ przjz co większość nędz.e 
naraź )na na wielką stratę wynikającą z ko­
nieczności przerwania swych studjów, Naczel­
ny Komitet Akademicki podjął akcję zmierza­
jącą do tego. aby przy konstruowaniu przepi­
sów o służbie wojskowej młodzieży akade­
mickiej, był brany pod uwagę wzgląd na inte­
resy tej młodałeży związane z jej studjami.

W tym celu Naczeiny Komitet Akademic­
ki intea-yenjrwal u miarodajnych czynników 
wojskowych otrzymując następujące infor­
macje: Rozporządzenie z dnia 11 stycznia 
1928 r, będzie obowiązywało od dnia 1. maja 
1928 i przepisy wykonawcze będą, opracowane 
w ciągu najbliższych miesięcy.

Na pytanie, czy przy konstruowaniu nrze- 
pisów o służbie wojskowej stud mtów brana 
jest również pod uwagę opinja władz akade­
mickich, odpowiedziano, że jedynem kryte- 
rjum w tej kwestji jest wzgląd na potrzeby 
wojskowości.

Podobnie postanawia art. 56. t-ego Rozpo­
rządzenia: przedłużenie odroczeń służby woj­
skowej dia osób wymienionych w art. 57. p. 2.

p. art. opery prof. A. Langer bas, oraz pp. K 
Liszka tenor, A. Sagan baryton i p. R. Szufa 
baryton śpiew solo, duety, kwartety p. E. Jo­
dłowski skrzypce solo. Orkiestra reprezentacyj­
na Dyrekcji kole, pod kier. p. Dra Soleck'ego. 
dyrygent p. Gemrot, chór nareerski „Hejnał 
pod kier. prof. p. T. Blochowej. Akompania­
ment przy nowym fortepianie firmy K, Smolar­
skiej wykonają p. prof. L- Grodzicka, p. J. 
Piazza i p. A. Szczepańska.

Bilety w sklepie p. Wierzejskiego Lin ja 
A-B do środy wieczór, we czwartek od godz.
10 na miejscu w kościele.

Kandydaci „P . P. S. lew icy".
W  dniu wczorajszym wniesiono w okręgo­

wej Komisji wyborczej Nr 41 na m. Kraków 
listę kandydatów na posłów do Sejmu „Komi­
tetu wyborczego P. P. S. Lewicy". Na liście 
f :guruje: 1) Andrzej Czuma (1. 35), sekiztarz 
Rady robotniczej P. P S. Lewica, 2) Piotr 
Spałek (I. 34), ślusarz, 3) Władysław Pobo- 
źmak (1. 31), kowal, i 4 Józef Madej (1. 50) ro­
botnik. Równocześnie zgłoszono w okręgowej 
Komisji ns powiat krakowski Nr. 42, listę kan­
dydatów na posłów do Sejmu „Komitetu wy­
borczego P. P. S. Lewiny‘‘ .Na liście figuruje:
1) Andrzej Cziuna (1. 33), sekretarz Rady ro­
botniczej P. P  S. lewica. 2) Albin PosenzY. eig 
recte Różycki (1. 27), re laktor, 3) Karol W o  
źniakiewicz (1. 48), ślusarz, 4) Józef Dubreh 
(1. 43), gospodarz z Chochla pow. Olkusz, 5) 
Sylwester Adamczyk (1. 30) górnik z Jaworzna, 
6) Piotr Kamiścik (1. 47), palacz z Ogrodzińca 
pow, Zawiercie, 7) Józef Kramarz (1. 431, ro­
botnik z Chrzanowa, 8) Stanisław Piętrz jcki 
(1. 281 ś’usarz z Wolbroma i 9) Józef Pajda 
(L 36), handlowiec z Charsznicy pow. Miechów.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się. że do 
Komisji wyborczej Nr. 42 wpłynęła również 
Itóta „Związku Chrzęść. Lud. śp. ks. Stojaiow- 
skiego“  (Stojałowszczyki) 1) Wincenty Horo- 
dyshi, redaktor naczelny „Stojalowszczyka".
2) Szczepan Karwat, górnik (Jaworzno). 3) Jó­
zef Sendek. rol-nik (p. Miechów). 4) Jan Ką­
dziołka. rolnik (p. Oświęcim) 5) Karol Rokosz 
emeryt kolejowy, Kraków, 6) Józef C ruba. rol­
nik p. Oświęcim, 7) Aleksander ór.iertnla, 
emerytowany star. podatk. p. Wadowice.

Znw /u  karambo! samochccowy.
Wczoraj po godz. 9 rano u wylotu ulicy 

Kopernika i Anurzeja Potockiego dorożka sa­
mochodowa Nr. 54, najechała na wóz Zakładu 
czyszczenia miasta. Dorożka została silnie 
uszkodzona a znajdujący się w niei dwaj pa­
sażerowi Dr. Karol Heim wesel i Fiedo, Gollner 
obaj z Wiednia, dozna1’ kontuzji. Lekarz Po­
gotowia stwierdził u Dr Hmmwesla rany na 
małżowinie prawego ucha i na czole a u Goll- 
nera ranę ciętą nad lewem okiem Dr, Heim- 
wesla odwieziono na klinikę chirugiczną, zaś 
Gollneca pozostawiono opiece domowej.

S try in a  cara eszusłów.
Organa śledcze aresztowały Hipolit jta- 

wiarskiego (1. 45) i Marję Toćor, (1 39i .a kra- 
dreż kwoty 1030 zł, dokonaną na jarmarku 
w Skrzydlnej, pow. lima,nowa, na szkodę Woj 
ciechu Batko, rolnika z Lipnika kolo W ulicz­
ki.

W  teku prowadzonych tu przeciw Sutwiar-

moie nastąpić tylko w  zależności od potrzeb 
wojska na zasadach, jakie ustali rozporządzę 
nie wykonawcze i t. d.“

Na zapytanie, czy przy opracowy waniu 
pu-zepisów wykonawczych do Rozporządzenia 
z dnia 11 stycznia 192S, mogłaby być wzięta 
pod uwagę opinja czynników akademicki h  
wyrażona w odpowiednim memorjale, również 
odpow.edziano negatywnie, zaznaczając, że 
docydującyir jest wzgląd na potrzeby wojsko­
wości,

Kyi est.ja terminu wcielenia do szeregu stu­
dentów, którzy przekroczyli 23 rok życia ma 
być roifitrzygnięta w ten sposób, iż dalsze 
odroczenie Dęlzie morło być udz;elane jedy­
nie za zezwoleniem Min. spraw wojskowych, 
W tym wypadku zapewne brany będzie pod 
uwagę stan studjów akademika,

W  zad' ym jednak razie nie będą udziela­
ne odroczeń a po ukończenu 25 roku życia.

Po otrzymaniu tych informacji Naczelny 
Komitet AKademieki postanowił zwrócić się 
do Min. sprrw wojskowych z odpowiednio 
umotywawanrm memorjalem i ^ dalsz/ro cią­
gu prowadzić energiczną akcję o zapewnienie 
akademikom takich warunków, przy których 
nie ucierpiałyby ich interesy naukowe.

W sprawie po wyższe 0 odbędzie się w  piątek 
dr, 3. H. b. r, o gouz. 8 wiecz. w sali Koper­
nika U. J. wiec ogólno akademicki.

skieniu i Todorowej dochodzeń ujawniono ża 
Todorowa wyjeżdżała od dłuższego czasu na 
okoliczne jarmarki w przebraniu wieśniaczki 
i przy pmocy Stawiarskkgo okradała naiw­
nych wieśniaków; złodziejskich manipulacji do 
puszczała się w ten sposób, że upatrywała ja* 
kiegoś wieśidaka, przybyłego na jcrmais 
z większą gotówką na zakupno bydła i w da­
nej chwili odradzała mu kuono, poczem odcią­
gała go na bok i niepostrzeżenie upuszczała na 
ziemię pakiet owinięty w gazetę. Po podniesie-i 
nlu zawiniątka oświadczała, że znalazła dola­
ry, ktćremi muszą się podzielić. Następnie To­
dorowa odprowadzała wieśniaka w bezpiecz­
niejsze miejsce, gdzie zjawia! się jej snólnik 
Stawiarski i twierdząc, że zgubił właśnie do­
lary żądał od upatrzonej przez Todorową ofia­
ry okazania portfelu z pieniędzmi. Przy prze­
glądaniu portfelu i grożeniu policją manipulo­
wał spólnik Todorowej w ten sposób, że wyj­
mował z portlelu pieniądze, a wkładał na to 
miejsce niepostrzeżenie świstki papieru, owi­
nięte w gazetę poczem przystępował do prze­
prowadzenia rewizji około spóiniczki, u której 
rzekomo zgubione dolary odnajdywał i razem 
z nią i skradzionemi już Doorzednio pieniędz­
mi odchodził. W  dniu 26 bm. sprytni otziuścl 
dopuścili się w wymieniony wyżej sposób kra­
dzieży 103U zł. na szkodę Wojciecha Batki na 
jarmarku w Skrzydlnej i zostali przez niego 
rozpoznani w Krakowie. W  czasie rewizji przy­
trzymanych i w  ich nneerkaniu znaleziono zna­
czniejszą gotówkę, która niewątpliwie pochodzi 
z kradzieży. Stawińskiego i T od erw ą  odsta­
wiono do więzień sądowych, a dalsze docho­
dzenia prowadzi wydział śledczy w Krakowie.

 OO---------
W t o r e k  31: św. Fiotra z No!., św. Marceli. 
Ś r o d a  1: św. Ignacego.
Ś r o d a  1: Wschód słońca o godz. 7.16, za­

chód o 16.31.
—-—ono -

OSOBISTE, W  poniedziałek dnia 80 sty­
cznia pobłogosławił ks. radca Ludwik Kasprzyk 
w złotej kaplicy Zygimuntowskicj w bazylice 
Wawelskiej związek małżeński między p, He­
leną Jadwigą % Guroków, córką naczelnika 
wydziału mag;stratu w Katowicach, a p. F*an- 
Ciszkiem Dudkowiakiem, przemysłowcem ślą­
skim. Po ślubie podejmowali rodzice ■oanmv 
młotu j grono weselne z starodawną polską go­
ścinnością w restauracji hotelu Pollera.

ZAKOŃCZENIE I. PÓŁROCZA nastąpiło 
weto raj we wszystkich szkołach średnich i po­
wszechnych. Po ostatniej godzinie nauki go­
spodarze Idasy rozdali młodzieży świadectwa, 
sav iadamiając ją, że nauka rozpocznie się 
dopiero w peątek 3 bm.

CZYTELNIA I  BIBLJOTFKA AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI otwarte są dda publiczność 
codziennie od 10 do 2 popoł. — z wyjątkiem 
niedziel i świąt: począv,szy od 1 lutego b. r. 
otwarta będzie nadto czytelnia codziennie —  
z wyjątkiem niedziei i świąt —  od godz. 6 do 
8 wieczorem. Karty wstępu do czytelni wyda­
je ka.ncplarja Bibljoteki.

A T A K  SZAŁU. Wczoraj w gadzinach ran­
nych uległ w ul. Raciziwiłłowskiej atakowi sza­
tr Władysław Pobydziński pod wp'ywem pod­
niecenia alkoholowego. Szaleńca po zaciętej 
walce udało się obezwładnić przy pomocy oś­
miu ludzi i odwieźć do szpitala 6w. Łazarza- “

h Iz ie  n a m  o  to, foyi ibren? d o f i r e ^ o  m ia ł  rzaebcę f 
&rzijis%iMżwsz sią fljcztfźnie d a ia t  g ło s  25-tr.ef

n ' s  r z a $ ó r v  s z e z ę & ź l

!5 I© sł-j v 'su: dn>triizieł€ia p ię ć !
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O d p iątku  t. j .  dn. 27-go stycznia tylko w Kino „Wanda“.

Hindi ,,WAJ* SJM ==~~
Dziś i codziennie o godzinie 3-ciej tylko jedsil prGgT£3I

Deszcz R óż
W ie Ł i współczesny film  na tle doniosłych zagadnień duszy ludzkiej opromienionej łatkami

Sw. Teresy od Dziec:ątka Jezus
10 aktów około 3.00' mtr. Film ten ze względu na bogactwo treści, nadzwyezainą teelu.ikf 

wykonania i n iezw jk fą  grę wybitnych artystów w yborn e  g  ębokie wrażenie.

W  czwartek poraź ostatni 2 r^zedsUw .enła
l-sze od godziny 11-ćei — j-jzęi. 2 gie od nr „m y 1-szei — 3-ciei

!
K in o  „ V t tA N 0 A “  O ś w ie tla  dziś i codziennie K in  > A N D A "

Gertrudy 5. ---------- -----------------------------  Gertrudy 5.
Szlagierowy program humoru I

Niezrównana komedja pełna niezwykle senzacy;nych epizodów p. Ł:

D O M  B A N K O W Y

POT i PATACHON

I
W  głównych i-o’ ach najznakomitsi artyści komicy P A T  I * A T A C i C i *
Film  ten to niewyczerpane źródło wesołości. Błyskawiczne teniDO akcji, humor 

i werwa od pierwszej do ostatniej aceny.

NAD PROGRAM arcywescła farsa 
amerykańska w 3-ch aktach p t. S Z A L O N Y  BRZDĄC

Początek -eansdw o godzenie , 7 h-i» ,  w nipdzielp o ->odzinie \  5, 7 i iflO. II
—  —  

in k t  ^espoflarczo-społecznc
kryzys przemysłu drzewnego.
Mimo zawarcia głośnej ugody drzewnej 

z Niemcami, położenie przemysłu drzewnego 
nie poprawiło się zupełnie. Nadzieje, jakie sfe­
ry urzędowe przywiązywały dio tego porozu­
mienia, nie sprawdziły się, gdyż. Niency pro­
wadzą nadal swą politykę importową drzewną 
z wy bitną tendencją forsowania importu drze 
w? w stanie okrągłym

W  rezultacie kryzys w przemyśle tarta ezni- 
Ozym zaostrzył się jeszcze Bardziej. tak, 4e 
blisko 90% przedsiębiorstw drzewnych zasta 
no wiło ruch.

Dla wyjaśnienia sytuacji dodać należy, że 
Niemcy zgodziły się w wspomniałem Drowizo- 
Tyum na pobó- pewnej ilości materiałów tar­
tacznych. za pozwolenie importu z Polski okrą­
glaków.

W tem b o jk o tow an ip o lsk iego  produktu 
tartacznego można wprawdzie snostrzec wy­
raźną robotę rządu niemieckiego, aie cała poli­
tyka taryf celnych i kolejowych jest nastawio­
na na popieranie importu z Polski drzewa 
w stanie suron ym.

Kryzys, jaki przeżywa obecnie ta gałąź 
przemysłu drzewnego, spowodowany został je­
dnak główtre brakiem zbytu do Anglji, oraz 
ograniczanymi możliwościami w kraju. To też 
prowizorjum drzewne z Niemcami miało nam 
otworzyć nowy rynek zbytu w Niemczech. — 
Tymozasen te nadzieje zawiodły.

Tajemnica pocztowa.
Min. Poczt i Teł. wyjaśniło podwładnym u- 

rzędom co następuje, w związku ze sprawą ta­
jemnicy pocztowej Chodzi o to ozy urzędnicy 
..karbowi moga zaglądać w celach zebrania 3n- 
formacyj do listów prywatnych i t. d.

Przy wykonywaniu czynności roszczeń pie- 
zrięznych za pomocą zleceń pocztowych, speł­
niają urzędv Docztowe oodwójną rolę.

Najpierw wykonywają czynności ściśle poci 
nowe, t. j. przyjmowanie, przesyłanie i doręcza­
nie zleceń pocztowych. W czasie pełnienia tych 
czynności tajemnica lis towa' winna być bez­
względnie zachowana. Natomiast z chwilą do­
ręczenia listu zleceniowego, względnie kartki 
zleceniowej urzędowa, który ma ściągnąć wie­
rzytelność od dłużnika, kończy się spełnianie 
czynności objętych tajemnicą listową, a rozpo­
czyna się pcłnenie roli inkasenta, ewentualnie 
pełnomocnika przy dokonywaniu protestów 
wekslowych.

Od tej chwali ustaje też obowiązek docho­
wania tajemnicy listowei i wtedy wszelkie do­
kumenty i kartki stają się dostęt ne dla celów 
kontroli stemplowej organom władzy skarbo­
wej.

Cła maksyma1™  riz:atod IjĘda autom at
w razie nowej wojny celnej.

Cła maksymalne wchodzą w żyeie z dniem 
il lutego b. r. Ponieważ nie dotyczą one 
państw, z któremi Polska proiada uregulowa 
pę stoamk'. bandlowoWn© oraz zawierzone

będą w  stosunku do państw, z ktoremi obecnie 
toczą się rokowania handlowe, choćby tylko 
wstępne, przeto chwilowo wprowadzenie ceł 
maksymalnych nie będzie miało poważniejsze­
go praktycznego znaczenia.

Pierwrzorzędne natomiast znaczenie peruar 
dać będizie fakt prawno-gospodarczy, iż tary­
fa maksymalna od dnia 1 lutego wchodzi w ży­
cie jako zasadniczy czynnik do systemu pol­
skich taryf celnych. Oznaóza to, iż od tej po­
ry —  w razie zerwania jakiegokolwiek trak­
tatu handlowego oraz zastosowania przez ta­
kie państwo w stosunku do Polski i jej impor­
tu praw wyjątkowych — poczną obowiązywać 
cła maksymalne już automatycznie, których 
działania powstrzymywać już nie będzie mo­
żna. System ten stworzy silne podstawy obron­
ne dla gospodarz wa polskiego na wi padek 
jakiejkolwiek wojny celnej. Wobec tego zaś. 
że z główneimi państwami importującemi do 
Polski posiadamy traktaty handlowe oraz 
prowadzimy lub rozpoczynamy negocjacje 
z Niemcami, Rosją i Litwą, nrzeto ogłoszenie 
rozporządzenia wykonawczego co do rozsze­
rzenia formalności, dotyczących t. zw. świa­
dectw pochodzenia zostało na razie odłożone 
do właściwej chwili.

Dzisma płaca r a b o t# a  rolnegi
wynosi »d 38 gr. do 1.60 zł.

Cenę żyta za styczeń ustaliło Ministerstwo 
Pracy na zł 39.70 za cetnar, w związku z tein 
płace gotówkowe stałych robotników dniówko­
wych podwyższono o 60 proc. *ak że za sty­
czeń będą wynosić W 1 grupie powiatów ks- 
tegorja I —  0.72 zł n. —  1.12 zł III —. 1 60 
zł. w II grupie powiatów: I  •—  0.64 zł. II —  
0.96 zł. Ul —  1.20 zł. w III grupie powiatów:
[ —  0.40 zł n  —  0.72 zł. m  —  0.96 zł. w IV  
grupie powiatów: I  —  0.32 zł, II —  0.56 zł, 
U l -  0.72 zł.

Eksport towarów ^łókienniuzyth  
w grudniu.

Eksport towarów włókienniczych z centrum 
przemysłowego bielrko-biolshiego w yr'ó«ł ogó 
łetn 2A 65-142 kg. tkanin wełn, kolor wartość' 
1,194029 z!., oraz 865 kg tkanin półwełaća- 
nych kolorowych o wartości 43 1 44 zł

Największą ilość fabrykatów wywieziono 
do Austrji, Węgier, Jtigo«ławji i Czechosłowa 
c.ji, a następnie do Francii, Szwaicarji, Wioch 
i Anglji

Eksport zaś łódzki wyniósł 309.955 kg 
przedstawiających wartość 4.349 302 zł.

W  przeciwieństwie do eksportu biel 
-ko-b:alskiego. wywóz z okręgu łódzkiego kie- 
■uje się głównie na Daleki Wschód i do Rumu 
njl. Na drugiem miejscu znajdują się kraje 
plskiego Wschodu i Litwy. W porównaniu 

listopadem widać pewien spadek eksportu1 
ile idzie o okręg łódzki,

-  -  -o(JO —-a

Od kiedy „rzemieślnicy krakow scy". 
pertraktowali z sanacją?

i W zw.ązku z onegdajszą notoxką o odręb 
aej liście rzemieślniczej w Krakowie nadsyła 
lam p. Kosobudzki imieniem „Komitetu wybor­
czego rzemieślników" notatkę, w której wyjaś 
nia, że „Komitet ten powziął uchwałę koniecz­
nej reprezentacji rzemieślniczej w Se;mie i Se­
nacie nie 22 stycznia 1928 r., lecz jeszcze(!) 18 
grudnia 1927 a odnośne uchwały przesłano za­
raz miarodajnym czynnikom!?) jak również po 
dano do publicznej wiadomości11.

Stwierdzając zatem, że uchwała o przystą 
pieniu „Komitetu wyborczego rzemieślników'* 
do sanacji zapadła o miesiąc wcześniej, a de­
cyzja z 22 stycznia br. była jej potwierdzeniem 
mu-imy wyrazić tem wieksze ubolewanie dla 
komitetu wyborczego grupy rzemieślników kra­
kowskich, że ich kandydat znalazł się aż 
„w ogorte" sanatorskiej listy, bo na... 41 miej- 
scu(l). po wszystkich sprzymierzonych żydach, 
Pertraktacje tak wczas podjęte —  jak mówi o 
tem komunikat p. K. —  przyniosły jednak tyl­
ko marny rezultat...

 OO—**•*—
Nie było przekupstwa przy sprzedaży 

„Orb s o \
Za prasą sanacyjną podaliśmy wiadomość, 

że dotychczasowy dyrektor „Orbisu" p. Kuś­
nierski zarzucił polsko-włoskiemu towarzystwu, 
irzejmującemu obecnie „Orbis", względnie peł­

nomocnikowi tego towarzystwa p. Sledzińskle- 
mu, wyłudzenie koncesji łanów kann i gratyfi­
kacjami. Jak przekonaliśmy się —  wiadomość 
ta jest nieprawdziwa i p. Kuśnierski pociągnię­
ty będzie do odpowiedzialności sądowej za 
oszczerstwo.

Przejęcie „Orbisu" stało się aktualnem 
z chwilą, gdy obecne Konsorjum (złożone obec­
nie z dwóch pań i dyrektora p. Kuśnierskiego) 
poczęło zalegać wobec kasy kolejowej z kwota 
1.200.000 zł za sprzedane bilety Koncesja k-on 
czyła się już w roku 1931. Konieczność spłaty 
rządowi zaległej sumy skłoniła „Orbis" do za­
warcia układu z konsorcjum polsko-włoskiem, 
na mocy którego koncesja zostaje odstąpiona 
za 10 tysięcy dolarów, nowe towarzwstwo przej 
mie dług i-ządu i spłaci go, zaś Ministerstwa 
kolei przedłuża koncesję na dalszych lat 15. 
Nowe towarzystwo reprezentuje kapitał w 60 
proc. polski i poe’ada gwarancję jednego z ban 
ków włoskich na 1 i pół miljona zł. W  tan spo 
fób należy*ości skarbu naństwa na przyszłość 
są zabezpieczone. Żadnych łapówek ani graty 
fikacjl poza przewidzianemi umową kosztami 
adwokackiemi (7000 z! i 50 dolarów) nie było, 
W tccz przeciwnie rząd miał bezpośrednio inte­
res w dojściu do skutku układu, który zawarł 
otrzyma ie bowiem w ten sposób zaległą, sumę 
1 200 noo zł.

W SZYSTKIE MIASTA 6EDĄ MUSIAŁY 
PRZEPROWADZIĆ REG ITACJF

Ministerstwo Robót Publicznych przy goto- 
wuie nrotekf -ozporządzenia. dotyczący snorza 
dzania planów regulacyjnych miast. W  eiagu 5 
lat wszystkie miasta beda musiały przeprowa­
dzić pomiary i sporządzić dokładne plany regu­
lacyjne. Plary te po uzyskaniu zatwierdzenia 
nrzez władze nadzorcze będą , „porządkiem 
dziennym" budownictwa miejskiego, od które­
go o-hs+ąnić nie będ-d? można.

Jednocześnie unormowaną zostanie w ten 
speyób i, westia granic gm.ir mieiskich

KONTYNGENTY CUKRU NA ROK BIEŻ.
Ministerstwo skarbu wyznaczyło na potrze­

by ludności na obszarze Rzpltel na eząs od 1 
Daździernika 1927 do 30 września 1928 osta­
teczny kontyngent cukru w wysokości; a) za­
sadniczy kontyngent cukru białego w ilości 
3,095.556 cetnarów, b) zapasowy kontyngent 
w flośc 464,334 o takiegoż Cukru. Kontyngent 
ten będzie rozdzielony pomiędzy cukrownie po 
ukończeniu przerobu buraków i produkcji ct» 
kru w bieżącej kam pan ji przez w=zys+kie cu­
krownie polskie, najpóźniej zaś do 15 maron br.

PRZEDŁUŻFNIE TERMINU REWIZJI KON­
CESJI MONOPOLOWYCH.

Ostatni numer „Dzienn'ka Ustaw" zawiera 
m. in. rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
lite’ , przedłużające do dnia 31 grudnia 1928 i 
termin wykonania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczyposiyiolitej w przedmiocie rewizyj upraw- 
ieć (koncesji) na sprzedaż przedmiotów, obję­

tych monopolem skarbowym.

Giełda akcw ia  bez ruchu.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja na ogól he? 

większych zmian Poszukiwano tylko silnie' 
Ziełen-ewskiego i Sie-azy Górniczej. Przy tyrr 
ostatnim papierze wystąpiła nawet pewna 
zniżka.

Pogiełdzie również bez wyraźniejszych 
zmian Z akcyj będących Przedmiotem obrotów 
zniżkowała lekko Polska Nafta, a dolarówki 
ooszuikiwan-o.

Płacono: Bank Polski 162 163 zł.. Bank
r'rz’ myślowy 105 zł.. Bank Ziemski Kredyto­
wy 5 gr. Żegluga Polska 11.50 zł.. Zieleniew­
ski 163-60— 16* zł.te Trzebin:a żelazo 57 gr 
Górka 90 zł. Siersza górnicza 13 70 zł.. Niemr 
jowski 245 zł., Chybie 5.75 zł., Piasecki 16 zł

Cegielski 46 zł, dolarowika 65.50 zł.. Ćmie­
lów 27— 2S gT.

Dolar w Krakowie 8.87—8.87 1 pół zł.
czeki dolarowe 8.90.-8.90 i pół zł.

Oficjalna giełda walutowa: Londyn 43.45,
43.44.5, 43.45; Nowy Jork 8.90. 8 u2. 8.88; Pa-- 
ryż 35.04. 35.13, 35.95: Praga 26.41.5. 26.48, 
26.35; S-zwa.jca.rja 171 625, 172.055, 172,195: 
Wiochy 47.22 47.34. 47.10.

sprawił skarbowe.
W YK ŁAD N IA  USTAW Y O OPŁATACH 
STEMPLOWYCH USTALONA PRZEZ MINI­

STERSTWO SKARBU.
Pismo, które przemysłowiec lub kupiec 

wystosuje do innego praemysłuwca lub kupc*. 
i w którem wymienia swą należność znajdu­
jącą się na rachunku bieżącym ora: wzywa
odbiorcę do uiszczenia tej należność:, gdyż 
termin płatności już upłynął nie podlega opła­
cie stemplowej (rozip. Min. Skarbu L. D. V. 
1888/6/27). (Ag)-

Sp>r*.
ZWYCIĘSTWO AKADEMIKÓW POLSKICH 

W  CORTINA D‘ AMPEZZC
Donosiliśmy wczoraj, że w sobotę Puuska 

drużyna akademicka udtnosia w Cortiina d‘Am- 
pezzo świetne zwycięstw^ w hockeyhi bijąc 
dniżynę włoską w stosunku 5:1 Obecni" prasa 
zamieszcza dalsze szczegóły tego moczu.

Licznie zebrana publiczność —  donoszą de­
pesze —  entuzjastycznie oklaskiwała zwycię­
ską drużynę polska W drużynie polskich aka 
denników zwłaszcza Adamawski. dokazywał 
cudów zręczności, p-zesuwając się jak błyska­
wica po lodzie w pogoau za krążkiem, szatu- 
waane dla polskich barw wzrosło n pomierme 
po tom zwycięstwie. Włosi przeczuwał prze­
graną po św etrym wyniku Polaków z Aus+rja- 
Kami nie przypuszczali jednak tak wysoko 
eyfi owego zwycięstwa Polaków.

Zaraz po moczu tak drużyn? pomka yak 
i włoek? uda^ sie do St. Mruri ẑ. Nimizasa- 
dni-ony protest drużyny austrjackiej został 
uchylony. Polska drużyna wyjechała do S'L 
Mor.cz juz jako akaaeinncH mistrz śrwSata.

W IS LA _ SOKÓŁ. We czwartek odbędą się 
zawody hockeyowp obu tych drużyn: nr Łotrze 
łyżwiarskim w Parkru Krakowskim o godz. 12 
w połu Inie. Tym razem spotkanie to nabiera 
cech setisacyjuiOŚci, ponieważ oba zespoły są 
zwycięzcami Craeoyid. Toteż wynik spotkania 
czwartkowego stoi pod w.elkhn makiem zapy­
tania, oczekiwać nnzyteim należy tym ra*er- 
grv ładnej i wvMtn:p kembmac^nej.

Radio.
t'rojtr<tmv siacyi ratfjowycn.

Środa, 1 lutego.
kranów (56b) G. 12: Trausnusja sygnału 

czasu, hejnału z w ęży Marjack.ej, komunikatu 
lOtmczo-meteoroiog czntgo oraz koucert płjrt 
gramofonowy en; 16.40: Odczyt pt. ,Jlloralni>S(3 
a bugaetwo", wygŁ Dr A. Krzyżanowski, rwoł. 
U. J . ;  17.20; „Skrzynka pocztowa" —  inz.
BroniewsKi; 17.45: Audycja dla młodzieży:
,.Pierwszy krzyż", opowiadał ie z czasów Miesz­
ka 1, przez p. M. Mossoc^ową, w wykonaniu 
artystów Teatru Miejskiego; 18.15: Sketcu w I. 
akcie „Mała Lu" —  słcwa Andrzeja Własta. 
muzyka Kazimierza Meyerholda. Osoby: Mała 
Lu —  p. J. Sarjusz-Wilkus ze wska. Renć —  p. 
K. Rernin, Lokaj —  p, St. Kustowski; 18.55: 
Traasmisja komuaikatów P. A, T.; 19.05: Tranu 
misja komunikatu rolniczego; 19.85: Wieczór 
węgierski: część odczytowa: a) Prof. Dr. J.
Dąbrowski: „Tradycje historyczno-społeczna
polsko-węg.erskie"; b) Dr. Adorjan Divćky: 
„O artystycznych stosunkach poisko-wegior­
skich w XV i XV I wieku"; c) Dr. W ‘tłod Ta- 
szycki. Doc. U J:: „Wpływy węgierskie na 
język polski**; d) Dr. Juljusz Krpoel- „Ze wsnół 
czesnej literatury węgiru-gidej**; 20.30: Koncert 
poświęcony muzyce węgierskiej. Koncert współ 
ny stacji warszawskiej i krakowskiej. W yko­
nawcy: orkiestra P. R. z Warszawy, pp Stan- 
sław Siwik (śpiew). Stanisław Mikuszewski 
'skrzypce), Walery Dec (wiolonczela). Olga Mar 
tusiewiczówna (fort.). Janina Krzyształowiczo- 
wa (śpiew) Olga Tret er ow?. (akomp.). M la 
Neuger-Sacewiczowa (fort.); 22: Transmisja z 
Warszawy.

Warszawa ''1.111) G. 12: Sygnał czasu; 15: 
Komunikaty; 16: Odczyt; 16 25: Nadprogram 
i komunikaty; 16.40: „Skrzynka pocztowa** g. 
17.20- Odczyt; 17.45 Transnrda z Frakowa; 
18.15: Transmisja z Krakowa; 19 35: Trans mi­
sia z Krakowa; 20.30: Koncert wieczorny. 
Transmisja z Krakowa.

Poznań Ś344 8) G 12.45: Koncert orkiestry 
wojskowej 7 p, a c.; 16.35; Odczyt, 17: Au­
dycja dla dzieci; 17.45: Audycja wesoła; 18.45: 
Rzeczy ciekawe; 1910: Pogawędka; 19 35: Od­
czyt: 20 30: Koncert Firmy ,Ph:lips‘ ‘; 22: Sy- 
gr-ał czasu; 22.30: Transmisja muzyki tanecz­
nej.



Nr. 32. „GLOS NARODU" z duli, 1-go lutego 1928 Rr. t .

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
a

Po zaniknięciu kroniki.
NOWE PANNEAUX STRYJENSKIEJ. Do 

Pałacu Sztuki nadeszły już cztery nowe, nie zna 
ue panmeaus paryskie Zofj: Stryjeńskiej. które 
zoetałj pomieszczone w dużej sali. Płótna te. 
razem z poprzedni .mi dają do«p'ero obecnie 
możność pomarta dzdeł dekoracyjnych ar­
tystki.

PROPAGANDA TRZEŹWOŚCI W  SZKO-
ŁaCK. Polska Liga prz ec i wal 1. oh oli u zna urzą­
dza podobnie ;ak w la ach ubiegłych, w dniach 
od 1 do 8 lutego b. r. Tydzień propagandy 
trzeźwości*1. Pragnąc poprzeć tę akcję na tere­
nie szkól. Ministerstwo Oświaty zarządziło: 1) 
ażeby w lutym b. r w poszczególnych szkołach 
powszechnych, w ogólno-kształcących szkołach 
średnich, w seminariach nauczycielskich, oraz 
w szkołach zawodowych poświęcono sprawie 
alkoholizmu pogadankę lub lekcję szkolną lub 
■wreszcie wykład: 2*1 ażeby kierownictwa szkół 
powszechnych organizowały podobne wykłady 
dla rodziców z okazji konferencji z rodzicami 
•w lutvir w marcu lub w kwietniu; 3) ażeby 
na konferencjach rejonowych nauczycielskich 
w tym cza«ie omówiono temat: „Dlaczego i
w jaki sposób szkoła powinna walczyć z alko­
holizmem"? Wykłady, pogadanki, odczyty po­
winni wygłaszać przed ° wszystid cm lekarze 
szkolni tam gdzie są czynni.

ZAMKNIECIE CZĘŚCI UL. SZLAK DLA 
RUCHU KOŁOWEGO. Z powodu nastąpić ma­
jącej rekonstrukcji mostu na Młynówce Magi­
strat zamknie z dniem 6 lutego b- r. dla mchu 
kołowego cześć i i  Szlak, położoną pomiędzy 
iwylotera ul Staszica, a ul. Ło bzowską, a to na 
przecrarr ied^ego iygodyjfc.

KITRSA DI A PIELEGNTAREK. Dnia 1-go 
ikwietnia b. r. otwiera Min. Pracy i Opieki Soo- 
łoczuej w Państwowej Szkole Higieny. 6-mie- 
sięczne kuraa dla pielęgniarek w Żłóbkach i 
Stacjach opieki nad matką i dzieckiem. Kursa 
te obliczone są na 50 słuchaczek, i czego po­
łowa może otrzymać przez cały czas trwania 
kursów całkowite utrzymanie i mieszkanie 
w buraie wraz z obsługą, oraz zwrot kosztów 
przejazdu tam i z powrotem do miejsca stah go 
zamieszkania. Mogą być przyjęte tylko kandy­
datki, posiadające świadectwa z ukończenia 7 
klas szkoły powszechnej lub 4 klas szkoły śre­
dniej. w wieku od 18— 30 lat. Kandydatki, pra­
gnące wziąsc uaziat w powyższych Kursach, 
zgłoszą się tv Magistracie m. Krakowa. Wy­
dział VI.. u referenta opieki zakładowej, do 
dnia 5 lutego b. r.

-- o • o— •
ZAW TAtJO W TPm A I K O M m iT K A T T
STOW AR7YSZENIE PAN MIŁOSIERDZIA 

SW. WINCENTEGO A PAULO uprasza człon­
ków o wziecie udziału w pogrzebie ś p. Prezy- 
dentk; Hr. M;ero=zom-ldej, który odbędzie 'ię 
w® środę dnia 1 lutego, po nabożeństwie o go­
dzinie 10 z kościoła OO. Kapucynów.

KURS PRELEGENTÓW TOW ARZYSTW A 
IM. KS. PIOTRA SKARGI podejmuje dalszy 
ciąg prelkcji. wykładem Dyr. Mariana Jedmow- 
słnego z cyklu „O sztuce mówienia1*, który się 
odbędzie dnia 31 b. m. (wtorek*) o godz. 8-mej 
wieczór, w Sab przv t»1. Mariackim TI. p. (wpj- 
Scie orzez bramkę na prawo od frontu kościoła 
św. Barbary).

„STARE 0 NASZYM GRODZIE CA W Ę­
D Y". Odczwt ten wygłosi p. M JanCiSzau.ka na 
fcele „Sekcji M iło r te rd r ta  Sodalicii Panien", d z iś  
■ dria 31 b. m., w sali Sodalicrtnej przy kościele 
św. Barbary o godz-nie 7 wieczór.
I  -r\r\o

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH  GRFKÓW. Kichać, ebrypeć. chrapa ; 
<yto nastenrtwa kataru Objesz oczyści swój 
jglcw*3 73 PTNnMKTWVL!

CTFRPTACY NA APTRFTYZM. reumatyzm 
5srh’fl«. dnę skazę moczanowa ehoTrby nerek, 
anemię nnadek sił i eti“rgfl życiowej, szukają 
tllgi swych cierpień w zdroiowiskacb r ,di'v 
czyonyeb ńToachimrtał Oa=tein eto 
skuterrriośó if*t mana i wielokrotnie yyypro- 
bowana W  razie ut-nidnionego wyjazdu dn
zdToiowska zagranicznego lub kraiowegn mo-
'łs połnowartośctowa knraela brć przeprowł- 
dzona tam'm kosztem w przez stokowa
nP- PREPARATÓW  R A D IO A K TYW N YC H  
LoEora! oTTum RAD” w Krakowie. Opisy j po­
liczenia Da żądanie.

Na s iadzie  w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, nL Florjarska 15 i wa wszyst­
kich aptekach.

——oOt>
REPERTUAR  TEATRU SŁO W ACK IEG O

Wrarek: „Kiedy wrócisz?"
Środa: „Zielony frak".
Czwartek po pohidmu „Betłeem polskie" 

r(ceny popołudniowe).
Czwartek wieczór: „K iedj wiócis>z“ .

R EPER TUAR  T E A T R U  *N O W O łC I“ ,

Wtorek' „Białe Fartuszki".
Środa „Białe Fartuszki",,

Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. 10 rano roz­
poczęła się pod przewodnictwem ministra re­
form rolnych p. St*n!‘ey,ic^a posiedzenie inau­
guracyjne głównej rady naprawy ustroju rol­
nego Przy atole prezydjalnym zas edli podse­
kretarz stanu ministerstwa J. Radwan, dyr, 
departamentu ’mż. Kasiński, Prezes rady nad 
zorczej państwowego Banku Rolnego p. Lut- 
kieirtez, wiceprezes głównej bomfeji zie,rnskvj 
p. Żelechowski. Posiedzenie zagaił m n. Sta­
rt ■wrter.. witając zgromadzonych przedstawia-

Berlin. (PAT.) W niedzielę obradował tu 
wydział wykonawczy stronnictwa centrowego. 
Na pusiedzeniu wydziału kanclerz Marz wygło­
sił obszerne przemówienie sprawozdawcze. 
Atakowany ostatnio przez prasę lewicową za 
swoje niedawne oświadczenia, zbyt słabo 
uwzględniające republikański charakter stron­
nictwa centrowego, kanclerz Marx podkreślił 
w swem dzWijszem przemówieniu bardzo mo­
cno republikański charakter partji centrowej 
i wypowiedział się również za jak najszerszem 
uwzględnieniem żądań centrowych kół robotni­
czych

Zgon m arszałka Haina.
Londyn. (P A T ) Wczoraj w niedzielę wie­

czorem zmarł tutaj marszałek polny lord Haig. 
Wiadomość o jego śmiircd wywołała silne wra­
żenia a w dzienm;kaeh ukazała się dopiero 
w wydaniach porannych. Śmierć nastąpiła 
wskutek udaru serca i nie była poprzedzona 
żadną chorobą. Lord Haig objął naczelne do­
wództwo angielskich sil zbrojnych, podcza* 
w!elk;ej wojny po lordzie Frenezu i na stano­
wisku tem pozostawał do końca wojny.

Twórca skautingu kandydatem tle nagrody 
Noba.

Sztokholm. (FAT.) Propozycja skautów 
skandynawskich aby kierownika ruchu skau 
towego gen. sir Robert Baden Powella zapro­
ponować do nagroda pokojowej Nobla na rok 
1928 znajduje w szerkich kołach ucinanie. 
Dziennik „Dagens Neyter" donosi, że do stor­
tingu norweskiego nadeszły liczne pi«ma od 
różnych państw, m. i. również od prezydenta 
republiki austriackiej. a także i z Węgier, któ­
re popierają gerąco wymienioną propozycję.

B ułgara chce b ra ń s k ie g o  Lac&rna.
, Mowa premjera Ljapezewa.

Sof ja. (PAT.). Wczoraj został tu otwarty 
zjazd głównego zarządu zuiązku demokratycz­
nego przy udziale okoIo 300 dolega.ów. P.ezv- 
dent ministrów Ljapczew oświadczył się w cie­
płych słowach za lokarnem bałkańskiem i za­
znaczył, że uregulowrnic storuuków z Rnmunją

R EPERTUAR KON CERTO W T .
Piątek 3 lutego: Stefan Askenase, rtamrta.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
W ANDA: „Dom bankowy", Pat i  Patach on. 
SZTUKA: „Czarna Veuus".
NOWOŚCI: Tajemnica Wielkomiejskiego

Pałacu i Motocyklem ponad obłoki. 
BAGATELA: Czerwona tancerka. 
UCIECHA: Igrzysko Nairtatnośrt.
CORSO: „Więźniowie gór".
W ARSZAW A: „Ogniowa brygada" §

Z TFATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO.
Dziś we wtorek wieczór po raz 3-ca świetna ko- 
medja Maugham‘a „Kiedy wrócisz?", 'zawsze 
gorąco przyjmowana przez rozbawioną publicz­
ność. Jutro „Zielony frak". Pod kierunkiem 
dyr. Nowakowskiego odbywają się próby 
z „Damy kameijowej" Dumas‘a-Syna

JAŚ I MAŁGOSIA, fantastyczna opera, da­
na będzie po raz drugi i ostatni we czwartek 
2 lutego o gooa. 4 i pół po południu w Starym
Teatrze.

-vą ustroju rolnego oraz zadarta, rady Nastę­
pnie naczelnik Woliński zreferował szczegóło­
wo stosuiruki agrarne w Polsce, poczem rozwi­
nęła. się dyskusja. Dyr. Kasiński wygłosił ob 
Kem y referat o diz alałności urzędów ziem­
skich. W  dalszym c/a.gu oorządek obrad obej­
muje referaty inż. Kasińskiego o planie prac 
urzędów ziemskich na rok 1928 i dyskusję po­
częci zabierze głos minister Staniewicz.

„Montag Morgem" utrzymuje, że w czasie 
obrad, które nastąpiły po przemówieniu kan­
clerza Marsa, przedstawiciele chrześcijańskich 
aw^ąuków zawodowych atakowali bardzo ostre 
politykę społeczną obeciego gabinetu. Kan­
clerz Mars murtał kilkakrotnie zabierać glos 
aby usprawiedliwrać politykę swoją i swego 
gabinetu. Dziennik twierdzi, że stronnictwo 
centrowe zamierza zwrócY się do społeczeń­
stwa z obszerną rroklamacią podkreślającą re 
uublikański i społeczny charauter stronnictwa 
centrum. i

jest dowodem, że Rułgarja dąży do tego Lo- 
karna. Jugosławia zarządziła zamknięcie gra­
nicy bułgar^ko-jugo-łowrańsikiej wiecej pod na­
ciskiem prasy jugodowiańsuciej i opiuji publicz­
nej, niż z innych Dowodów.

Niania rozrucliów w Sowiptaeh.
Warszawa. (AW.). W  związku z pogłoskami 

o izekomych rozruchach w Moskwie, nadąża­
ny został kontakt telefoniczny z naszem posel­
stwem w Moskwie. Z poselstwa polskiego oś 
wiadezeno, że pogłoski o rozrochacn w Mos­
kwie i na prowincji są zupełnie bezpodstawne.

(Zaprzeczenie to odnosi się do pogłoski o 
buncie kilku dywizyj, kurtę pod r.edizą Tuha- 
c-znwskiego miały pomaszerować m  Moskwę 
by dbalić Stalina. Red.).

Ponryślna sytuacia goŁnodarcza Anglji
T.lowa ks. Watji.

" Lonayn. (P A T ). Przemawiając wozora, 
w Birmingham na dorocznym bankiecie związ­
ku jubilatów, ks. Wałji scharakteryzował w sło 
wach optymistycznych sytuację gospodarczą 
w kraju. Mówca stwierdził przedewszysikk-m. 
że nadzieje na znaczna  ̂ poiprawe gosnedarczą, 
żywione w początkach roku ubiegłego, spraw­
dzały się całkowicie, co widać z rocznego bilan­
su handlowego i płatniczego. Wyniki gospodar- 
oz« za rok 1927 różnią się jaskrawo od deficy­
towego roku 1926, szczególnie ciężkiego z po­
wodu przesilenia w stosunkach miedzy pracą a 
kapitałem.

Nowe prezvd'um komisii kontrolne5 L N .
Genewa. (PAT.) W  ostatnich dniach zebra­

ła się tutaj komfej; kon+rouna w celu zbadania 
pewnej liczby kwe&tji natiumr admiirastracyj- 
nej i finansowej, które zostały do niej prze la­
ne przez ort a unie zgromadzenie Ligi Narrdów. 
Kemasja dokonała wyboru prezydiom wybiera­
jąc ponownie na stanowisko przewodniczącego 
Stefana Ossuskyrtgo, ministra Czechosłowacji 
na wicrorzewodnicizącego lOTda Most ona of 
Agra (Indje), referentem ponownie został wy­
brany leader frakou Nederbcagt (Holandia).

Paszport) dla miqdzvnarottowyoh 
złodziei

F.VLSZCWAŁA SZAJKA W  PARYŻU.

Paryż. (PaT .) Jak donosi „Le Matśrt w wy­
niku śledztwa prowadzonego przez policję 
francuską i angielską^ wykrycc aferę falszOT.i. 
nu. i sprzedaży paeziportow zagranicznych dla 
międzynarodowych złodziei W  jwiąizku z tem 
aresztowano w Paryżu 3 osoby w tej licizlde 
niejakiego Henryka Commensa, podającego się 
za Polaka(?).

W:?G6 w B. H. 8. nie są nudne.
10 rannych rezultatem Bójki. —  lutegwencji 

policji.

Białogród. (PAT.). W czoraj na pracu teaurait 
nym odbyło się zgromadzenie protestujące przn 
ciwko Swetozowi Pribicewicowi Mówcom pr*o- 
^zkadzałi demokraci i samodzielni demokraci, 
rrzyczem doszło do bojrd, w wyniku której 10 
osób (między niemi demolt ratyczny "rapółpra- 
cownik „Prawdy") zostało ranionych. Przy­
była policja opróżniła plac i przewróciła po­
rządek, Później grupa studentów uciłowała ufr 
monsirować jeszcze przed mieszkam en. Pribioe- 
wica, je inakże została rozpędzoną d o
licję.

Projekt ułaskawienia deputowanych 
francuskich

skazanych za przestępstwa polityczne
Paryż. (PAT.). Rada ministrów rozipatrywać 

będzie zapewne Kwestję, co do uiaskawienra na 
początku kamjjanji wyborczej deputowanych,
okazanych za przestępstw, polityczne, którzy 
kandydować będa w przyszłych .wyborach.

Turc|a tępi konunim .
Wydalenie agitatorów przysłanych z Węgier,

Angora. (PAT). (Anatoiijska agenoją ieL)„ 
W dniu jutrzejszym przewiezionych oedzie dc 
Konstantynopola 48 roboiniKÓw węgierstŁch, 
oskarżonych o piropagandę k n mumsty czną. 
Z Konstantynopola będą oni wydani do W ę­
gier. Ogólna liczba robotnutów węgierskich, are 
sztowanych pod zarzutem organizowania zrze­
szeń komunistycznych 1 uprawiania propagatr 
dy komunisty cznej w kota n robotniczycat, 
przekracza 100. Wszyscy oui oędą stopniowo 
wydaleni z Turcji.

Agencja anatolijska dowiaduje się, że f(ł- 
botnicy ci nrteżą do organizacji komunistycz­
ne!. istniejącej na Węgrzech i oddrwna rozwi­
jają tajną działalność komunistyczną, Przybył 
oni do Turcji rzekomo w poszukiwaniu pracy.

 1 : o———
POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH W  NICEL

Nicea. (PAT.). Marszałek Foch dokonał ta 
odsłonięcia pomnika ku czci oolegtych. Na uro­
czystości byli przedstawiciele armj sngieteikiei 
amer kańskiej j włoskiej.
HiŁZPANJA W RACA DO LIG I N/JRODÓW.

Wars jawi, (Telef. wł.). Rząd hiezoaidkj po­
stanowi! powrócić do Ligi Narodów poo za* 
wześniowe; sesji b. r.

P ^ D Z B I f a W A I W I
Dotknięci z Woli Najwyższego ciężką i bo- 

1 isną stratą, którą Donieńlisiny przez smuerć 
ś, p księdza Alojzego Nalepy, ■nroiesora gir> 
nazjałnego w Bochni, poczuwamy się do obo­
wiązku złożenia serdecznego „ B ó g  z a p ł a ć "  
wszystkim, którzy w tych ciężkich chwilach' 
nieśli nam w boleści serca naszego jakąkołi-nek 
pociechę. Najp-zód dziękujemy najbliższ«nu 
Otoozertu. które w czasie choroby rieszezę- 
dtziło starań i pielęgnacji, a w azczegóinoM 
Przrw. Ks. Prof. Andrzejowi Bogaczowi, który 
od pierwszej chwili zajął się serdecznie cho­
rym WPanu Dyrektorowi RłuszJdewiezowi, 
którv nie szczędził słów Dociechy* i otuchy 
choremu, oraz ks. Bilińskiemu i SS. Służebnicz­
kom za pielęgnację w caasie caoroby.

Również wymieniunvm Dsobom, nadtc P. P. 
Profesorom za zajęcie się sprowadzeniem Dro­
gich nam Zwłok i urządzeniem pognzebt, 
wszystkim zaś tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie, a w szczególności Najprz Brtiędou In­
fułatowi Wilczkiewiczowi, Przew. Ks. Ks. Pra­
łatom J>r Mysorowi i Lubelskiemu’ jak i ca­
łemu tak licznemu zastępowi Ks. Ks. Kołegow, 
Przyjaciół 1 Uczniów Zmarłego Dyrekcji i Gro­
nu Profesorskiemu Gimnazjum i Scmmarjum 
Nauczycielskiego, tamtejszym Urzędom Pań­
stwowym i Samorządowym, P. P. Akademikom 
Nauczycielstwu,, Młodzieży szkolnej, btraży 
ogniowej ochotniczej a wreszcie tym ,'ieprzej- 
rzanym tłumom P. T. Publiczności miejscowej 
i zamiejscowej za tak liczny udział w Dogrze­
wie, jakoteż tym wszystkim którzy ciężko do­
tkniętej rodzinie nieśli słowa współczucia i po- 
ciecLy, składamy tą drogą najscrdeuEaiejsze 
podziękowanie.

MATKA I RODZENSTWa

'inont^hyl Kalarl
S i  P i n  o m e t h y l  k a t a r u .

Do nabycia
w aptekacn.

'■ ! 7 “.rtv*W. j,

i i p p  leiirie 8 ; a w  fc i llip.
jąc w ogóilinyoh zarysach prace nad przehudo-

FAarks bron! polilyki swego rządu.
p o d k r e ś l ił  r e p u b l i k a ń s k i  c h a r a k t e r  c e n t r u m .
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przytzłoćel.

—  K tóż mówi o wywhuszcieniu ■— przer­
w ał podsekretarz stanu z żywością... —  Na­
wiasem dodam, (skoro już pan tak kwestję 
stawia), że w pewnych wyjątkowych w y­
padkach. może rząd uciec się do wywłasz­
czenia prywatnej własności...

—  Sir, proszę nam odpowiedzieć jasno, 
cgy sprawę eksploatacji wynalazku profe­
sora zalicza pan do kategorii owych w yją t­
kowych wypadków... Prosimy o szczerość...

—  Hm, widzi pan, to zależy od interpre­
tacji ustawy', co nie wchodzi w  zakres mych 
kompetencji.

—  A  pańskie osobiste zdanie jest. że...
—  Że, tak... Bo nie należy zapominać...
-—  T o  wszystko niepotrzebne, sir... Cho­

dziło nam przed ewiszystkiem o pańską 
opinję...

Mr. Sherman nie taił swego niezadowo­
lenia z dotychczasowego przebiegu roz­
mowy. Zamienił szeptem słów kilka z naj­
bliżej siedzącym dygnitarzem, poczem rzekł 
takim tonem, jakby zamierzał zakończyć 
dyskusję...

—  Mam wrażenie, że obie strony nie 
przygotow ały się do dzisiejszej konferencji, 
wobec czego proponuję ja odroczyć do ju­
tra. Panowie porozumią się wzajemnie, za­
stanowią. nie zapominając oczywiście tego- 
o czem mówiliśmy i przedłożą mi swoje wa­
runki... Spróbuję nagiąć naszą umowę w  tvm 
kierunku, aby wzniosie ideały profesora

W ooda znalazły praJktyozne zastosowanie, 
a z drugiej strony panowie jako dobrzy pa- 
trjoci przystaną na to, że nasza wspólna 
ojczyzna będzie miała zamurowane pierw­
szeństwo w  eksploatowaniu wynalazku... 
Jutro musimy tę sprawę załatwić definity­
wnie... a w ięc do jutra —  dodał, powsta­
ją*...

Przy pożegnaniu wziął jeszcze od obu 
uroczyste zapewnienie, że w  ciągu doby nie 
będą wogóle pertraktować z przedstawicie­
lami jakiegokolw iek państwa...

—  I  cóż ty  na to? —  spytał Adrian 
Wood, kiedy znaleźli się w  limuzynie, pę­
dzącej w stronę mostu Brooklyńskiego...

—  Dobrze nie bardzo —  odparł Pa­
trick... —  Tw oi rodacy zabrali się do nas 
energicznie, lub raczej niedelikatna wzmian­
ka o wywłaszczeniach przywodzi mi na pa­
mięć wyjątek z jakiegoś niemieckiego wier­
sza: ..und bist du nich w illig, so brauch ich 
Gewalt"...

—  N ie wiedziałem, że znasz język nie­
miecki...

—  Trochę... A le mówmy o naszej spra­
wie. Otóż dla mnie jest jasnem, że jeśli 
jutro damy im taką samą odpowiedź jak 
dzisiaj, to użvja przemocy....

—  Bójże się Boga-... A  ustawa?...
—  Phi. każda ustawa, każde prawo, to 

stal. a sta] jest giętka, jak wiadomo. Można 
ją naginać, jak komu wygodnie...

—  W iec co począć, co począć... Mój w y­
nalazek w rękach jednego tylko państwa, 
to śmiertelny cios nie wojnie, lecz idei po­
koju... Raczej go zniszczę i spalę wszystkie 
papiery...

—  Stop, przyjacielu... Ta.k źle nie jest

LU D W! K LAZAR
POLECA

g « r  B I E L S K B E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  _*W

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

K raków : Gołębia 5 tel. 2381 ś Łobzów tel. 3040.

na szczęście... Pozostała nam jedna furtka: 
Ucieczka... Jedźmy przedewszystkiem do 
Wrotka...

—  Masz słuszność —  zapalił się Wood 
i dźwignął się z siedzenia, by przez tubkę 
rzucić szoferowi adres miliardera. A le nie­
ufny Patrick powstrzymał go w  porę...

—  Musimy ślad trochę zatrzeć. Jestem 
pewien, że za nami sunie cała zgraja szpic­
lów... Ten szofer Mr. Shermana także może 
być przebranym agentem.

—  Sądzisz?...
—  Phi... Nikomu ufać nie należy w  na­

szych warunkach.
To rzekłszy, zaczął przez okno obserwo­

wać jedną stronę mijanej właśnie ulicy i po­
lecił zatrzymać auto przed jakąś większą 
restauracją.

—  Trzeba się posilić —  rzekł głośno.
Szofer, który snać dobrze ucha nadsta­

wiał. oświadczył gotowość zaczekania, póki 
nie skończą lunchu.

—  Jestem wraz z samochodom do dys­
pozycji panów.

—  Doskonale —  odparł Patrick, rzu­
ciwszy profesorowi porozumiewawcze spoj­
rzenie... —  Jesteśmy zachwyceni uprzejmo­
ścią Mr. Shermana. Zechce pan zajechać tu­
taj po nas za równe dwie godziny... A  co! —  
dodał po chwili, kiedy limuzyna ruszyła 
z miejsca.

—  Miałeś rację, jak zwykle.
-—  Tak... Teraz, pozbywszy się jednego 

szpicla, nie zapominajmy o innych. Na 
szczęście znam ten lokal dobrze.

Restauracja mieściła się na dwudziestem 
piętrze. Dostać się do niej express-liftem. 
który staje tylko co dziesiąte piętro, przejść

przez całą szerokość gmachu, zjechać na 
dół drugą windą i wyszedłszy inną bramą, 
dopaść wolnej taksówki, było dziełem kilku 
minut. Profesor cieszył się jak dziecko. 
Tw ierdził stanowczo, że przed laty widział 
film, którego jeden epizod dziwnie był do 
dzisiejszej jego eskapady podobny.

Mr. Roger Wroth, oraz jego urocza mał­
żonka powitali wynalazców z otwartemi ra­
mionami Wysłuohawszy opowiadania o na­
trętnych ofertach przedstawicieli kilku mo­
carstw. przyznali także, że jedynym środ­
kiem wyjścia z trudnei sytuacji jeet natych­
miastowa ucieczka ze Stanów i założenie 
pierwszej fabryki aparatów W ooda na grun­
cie ściśle neutralnym, a w ięc w  Szwajcar.i i, 
lub w innym kraju, wcdnyim od mHitarys- 
tycznych ambicyj.

Stary multimiljoner oddał im swój yacht 
do dyspozycji, napomykając delikatnie, że 
podjąłby się chętnie sfinansowania wyna­
lazku. na warunkach, któreby odpowiadały 
możliwie najbardziej idealnym zamierze­
niom profesora, gdyż pomysł obdarzenia 
wszystkich państw równocześnie planami 
konstrukcji wynalazku uważa za nierealny, 
jeśli wręcz nie niebezpieozny dla wzniosłej 
idei-

—  Znowu to samo —  mruknął rozcza­
rowany profesor, lecz Patrick, bardziej 
praktyczny, odciągnął go na bok i przeko­
nał 9zybko...

(C iąg dalszy nastąpi).

Do  s p r z e d a n ia  z »
połowę ceny księgar­

skiej Podręczna Encvklo- 
ped a Kościelna X. Cheł- 
mickiego. I'0rnolet44tom y 
oprawny w  22 tomach pra­
w ie nowy. Adres w Ad­
ministracji Gtosu Narodu.
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g a r n i t u r  k o t c ie ln y ,
H wspaniałych, baro­

kowych, mosiężnych lich­
tarzy, krzyż i lampa — 
tanio do sprzedania. Wia­
domość: Górska. Bochnia 
ul. Biała. h7

Kanarki 
narccfiskic
wzorowe i  o ewaki w 
każdym czasie do sprze­
dania w  cenie od zł. 2ó 
do 50 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po s xł, wysyła 
poczta do każdej m iej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

doiśeia na miejsce. 
STEFAN RAZoW SK l 
Wieliczka d. Ślązaków.

Automobilisci!!
Akumulatory sa  
mochod. „Tudor*
do wszystkich typów wozów 1 
Specjalne warsztaty dla 
napraw A k u m u la  to rów , 
przepisowe ła d o w a n ie ,
wypożyczanie Akumulato­
rów. Reprezentacja i wy­

łączna sprzedaż:

Zakłady Akumulatorowe
Kraków, W ygoda 9.
boczna Retoryka) le i. 508 

7 p.

| Kapelan
poszukiwany

do półpublicznej kaplicy w  pię­
knej zdrowej okolicy.

Łaskawe zgłoszenia w  Adm i­
nistracji „Głosu Narodu" pod 
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ręcznie malowane
sprzedaje firma
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Kraków Florjańska 35. K
7,

właść. H A N U S *  I J A R O S *
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Komitet Budowy Domu 
Związku M. P . I R . W  Krakowie

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
na zburzenie jednopiętrowego domu 

przy ul. Krupniczej 29.

T e rm in  składan ia o fe rt do  11-go 
lu tego b. r.

Warunki, oferty i objaśnienia 
w  biurze K ierownictwa budowy, 
Skarbowa 2, codziennie od 11— 12 
przedpołudniem. 82

Ź A K Ł A D  Wl I RAzOW O-SZKLARSKi
łeodora Zajdzikoivskiej3j .y , ' | ; ; V
>izkl«nia w ltm io do kościołów ad 20 *t. t *  I m .  

wvkouu e «ią przy większych zainówionisch flł raty .
f>nv Ml®/„ niższe niż wsz-d/.ie fil
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Konwent Bonifratrów
przy jmie na stałą posadę Kapelana star­
szego lu b  młodszego, k t ó r v b v  spełnia! 
najlżejsze obowiązki kapelańskie.

Bliższych wiadomości udzieli podpi­
sany Konwent.

Konwent 0 0 . Bon fratrów  
so Zeirzydowice po w. Kalwarja.

K S IĘ G A R N IA  KRAKOWSKA, KRAKÓW
p o le c a ulica św. Tomasza 3 S (rós ul. św. Krsyłaź

IN SA D O W SK I Henryk. Ks. Dr: „Ustrój prawny Ko­
ścioła katolickiego'1. Bibljcrteka Uniwersytetu Lu­
belskiego. W ydział prawa kanonicznego Nr. 3. 
Lublin 1926. (228 str., w  8-ce większej).

Cena egz. u .  6 
L pominięciem kwestyj czysto dogmatycznych, 

oraz spraw prawa administracyjnego, Autor przed­
stawia ustrój prawny Kościoła jako społeczności 
prawnej, istniejącej na mocy pozytywnej woli Chry­
stusa, rozpatrując również ustrój ten w  podmiotach 
władzy kościelnej szczególnie zwierzchniej. Książka 
niezbędna dla prawników 1 działaczów społecznych 
wszelkiego łdzaju.

K R A N E  A-: „Magna peccatrix“ . Powieść z czasów 
Chrystusa. Przekład Z. Z., z winieta okładkową 
Stefana Norblina. Nakład Księgami św W ojcie­
cha. Poznań 1927 (Str. 320 w 8-ce zwyczajnej).

Cena egz. zł. 5 
Polscy czytelnicy tej powieści pióra zmarłej nie­

dawno baronowi-i Krane. wybitnej katolickiej literatki, 
przekonają się. że nęcący pióra poetów temat Marji 
Magdaleny — ona bowiem jest tej powieści boha­
terką —  można i nałoży traktować bez domieszki 
brudu i bez narażenia się na zarzut braku weny arty 
stycznej, czy czegoś tam jeszcze.

„Książka dla profesek". Przez autora „Złotych Ziam “  
i  innych dzieł religijnych. Tłumaczenie z francu-

Wysyłka na prowincte odwrotna.

skiego Za pozwoleniem wydawców. Kielce 1927. 
Nakładem Zgromadzenia Służebnic N. Serca Je­
zusowego. (326 str. w  8-ce mniejszej).

Cena egz. zl. 5 
Wzniosłe pojęcie o powołaniu zakonnicy poboż­

nemu i wytrawnemu znawcy rzeczy Bożych kazały na­
pisać te nauki dla zakonnic. Polski przekład ukazał 
się po raz pierwszy w r. 1893 w Krakowie, obtMme 
wydanie jest jego przedrukiem, którego potrzeba 
świadczy wymownie o dobroci książki i użyteczności 
dla P. T. Kapłanów, oddanych posłudze zakonnic.

T.Ar ORDATRE R. P.: „Jezus Chrystus". Myśli wybrane 
z różnych przemówień Tłumaczyła K. Bobrowska 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. 1927. (Str. 190, 
w 16-ce). Cena egz. zł. 2

Dobrze się przysłużyła K Bobrowska, przyswa­
jając naszemu piśmiennictwu ton wybÓT najcelniej­
szych myśli w ielk iego odnowiciela Zakonu św. Domi­
nika we Francji i n ieprzj ścignionego w X IX . wieku, 
obrońcy wiary, płomiennego O. Lacordaire’a.

LERFJTK O. M , O F. S. C.: „Płomień ofiarny" (Maggy 
Lekeux). Przekład autoryzowany J. Konarzew­
skiej. Str. 247 w 8-ce malej. Nakład Księgarni 
św. Wojciecha. Poznań. 1927. Cena egz. zł. 4.80.

„W książce tej’ opowiadam prosto —  pisze autor 
zakonnik — dzieje siostrzyczki, która umarła w dwu­
dziestej trzeciej wiośnie życia, bez trwogi śmierci, 
a była świętą, gdyż oddała za mnie życie młodziutkie; 
spłacam więc dług, pisząc te kartki". Czyta się to 
jak powieść, choć to nie powieść, lecz przecudna rze­
czywistość życia, pełnego bohaterskiej pracy w służbie 
Chrystusa. Książkę tę powinny wstawić do swych 
bibljotek wszystkie stowarzyszenia żeńskie katolickie 
i niekatolickie.

MA DER R.: „Niech żyje Chrystus wśród nas, Król 
nasz 1 Pan". Przekład autoryzowany Seweryna 
Saryusz Zaleskiego. Nakład Księgarni św. Woj­
ciecha. Poznań. 1927. (174 str. w małej 8 ce).

Cena egtz. brosz. zŁ 4.20

Wielk-' mocarz słowa Ks. MSder, proboszcz jrzy 
kościele św Ducha w Bazylei szwajcarskiej, jedna 
z najbardziej charakterystycznych postaci współcze­
snego katolicyzmu szwajcarskiego, nie umie mówić 
półgębkiem i półgłosem, lecz woła głośno o przepro­
wadzenie zasad katolickich na całej limji bez kompro­
misów i bez knneesyj. Wszystkie te przymioty jego 
pióra odnajdzie Czytelnik w niezwykłej tej zaiste 
książce.

Wysyłka na prowincję odwrotna.

Wydawca za „Głos Narodu" Ska t ogr. oipow. Ł. łłoleksa. _  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R- Ferka*.


